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BARANOW ICZE — N arutc wicza 86 — 1. f i l ja  Wydawz. 
BR AS ŁAW  —  W ilcza 8 — C, Lewin.
D R U JA  —  Kowkin.
G Ł Ę B O K IE  — ul. Zamkowa 14, Księg. W . Włodzimierowa. 
GRODNO —  N. Bass, Napoleona 11.
H O RO D ZIEJ —  Księgarnia Kolejowa „R u ch ".
K Ł E C K  — Sklep „Jed n ość".
LID A  — ul. Suwalska 13 —  S. Mateeki.
ŁU N IN IEC —  Księgarnia Kolejowa „R u ch ". 
MOŁODECZNO —  Księgarnia Kolejow a „R u ch ". 
N IE ŚW IEŻ  —  ul. Ratuszowa —  Księgarnia Polska. 
NOWOGRÓDEK —  Kiosk St. Michalskiego.

N. ŚW ięC IA N Y  — Księgarnia Tow. „R u ch ". 
OSZMIANA — Księgarnia Spółdz. Naucz. 
PODBRODZIE —  ul. Wileńska 15 —  T. Gurwicz. 
P IŃ SK  —  Kościuszki 42, f i ł ja  Wydawnictw.
PO STA W Y —  Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
STO ŁPCE — Księgarnia T-wa „R u ch ".
SŁONIM —  Studencka 30, f i l ja  Wydawnictw. 
SM OLGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty. 
ST . ŚW IĘ C IA N Y  —  M. Lewin, Biuro Gaz-t.. ul. " Maj 
SZARKOWSZOZYZNA —  M. Mindel, Skład apteczny. 
WOŁOŻYN — Liberman, Kiosk gazetowy. 
W A RSZA W A  — Kiosk K sięgam i Kolejow ej „R u ch ".

a 22.

PREN U M ERA TA  miesięczna z odniesieniom 
M  domu, lub z przesyłką pocztową 4 zŁ, za- 
g M io ę  7 zł. Konto czekowe PKO . Nr. 80.259. 
W  sprzedaży detal, cena jednego n-ru 20 gr.

■ B B M H M M SSB H B

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
Redakcja rękopisów niezamówionych nie 

zwraca. Adm inistracja nie uwzględnia za­
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

OENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy l-szpałtowy w tekście 40 gr. Za tekstem 30 gr. Komunikaty oraz nadesłane mi­
lim etr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W  numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc. drożej. Zagrani­
czne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście i za tekstem 
6-cioszpaltowy. Adm inistracja nie orzyjm nje zastrzeżeń co domiejsca. Terminy druku Administracji nie obowiązują.

K R E W  J E S T  O S O B L I W A  M I K S T U R A -
W  dniu w czorajszym  zapadły 

dwa wyroki w spraw ach politycz­
nych. W yroki I instancji— nieosta- 
teczne. Nie omawiamy, zgodnie 
ze zwyczajem ich jurydycznej słu 
szności — musimy się zastana -  
wiać nad politycznemi konsekwen­
cjami.

Z dwunastu oskarżonych o 
mord śp. Pierackiego, dwóch tyl­
ko liczy więcej niż lat trzydzieści. 
Nikt się jednak nad tym faktem 
nie rozczulał, nikt nie pisał, o 
„procesie młodzieży" i: nikt nie 
aspirował do prostow ania błęd -  
nych ścieżek ideowych. Ten pro­
ces był dram atem , a nie płaską 
komedją. A jednak z tych dwóch 
niebezpieczeństw: teroru ukraiń­
skiego i komunistycznej propagan

dy, ta ostatnia jest groźniejsza dla 
naszego państwa.

„W asza Cesarska M ości" —  
powiedział Aleksandrowi T rzecie­
mu Sergjusz W itte —  „czy może 
pan utopić jakąś narodow ość w mo 
rzu“ . Musimy sobie zdać spraw ę, 

że Ukraińców nie wytępimy, nie wy 
trujemy, nie spolonizujemy. Jes­
teśmy skazani ma współżycie z tą 
narodow ością. I dlatego cieszę  
się, że w wyroku o mord Pierackie­
go tnie ma wyroku śmierci. „Krew  
jest osobliwą m iksturą"— powie­
dział Goethe. Nie wyrzekniemy się 
Rusi Czerwonej, ani W ołynia, ale 
krew jest złym środkiem klejenia 
państwa.

—  A jak oni Pierackiego" —  
zawołają mi dokoła. Odpowia -  
dam : oni dążą do oderwania silę

od Polski, my do utrzymania ca ­
łości. Człowiek rozstrzelany za 
czyn polityczny, robi większą pro 
pagandę, niż człowiek żywy Po 
wyroku na Biłasa i Danyłyszyna o- 
powiedziałem się także za zasto­
sowaniem praw a łaski.

Stosunek do komunistów jest 
zgoła inny. Ukraińcy byli i będą 
i musimy znaleźć takie czy inne 
sposoby w spółżycia z nimi. Ko - 
muniści są zdrajcami państwa. 
Zdradzają nas, LTwę, Ukrainę. Tu 
nie może być mowy o współżyciu, 
o tolerancji. Na pytanie, czy po­
trafimy ich wytępić odpowiadam: 
musimy.

W  procesie wileńskim sąd od­
rzucił wszelkie dowody pochodzą­
ce od konfidentów, nawet takich 
konfidentów, którzy w iarogod -

ność swych zeznań przypieczęto- 
, wali śmiercią. Odrzucił 'nform ac- 

ję Adamowicza zamordowanego 
. z wyroku partji komunistycznej w ! 

Wilnie, dnia 26 września 1933 r. j 
oraz zeznania Jana W ysockiego ; 
zamordowanego w  Wilnie 15 wrze ; 
śnia 1935 r., a więc zaledwie 4 :  
miesiące temu. Sąd oparł się tyl- j 
ko na danych, niewzruszalnych j 
takich jak rękopisy p. Druty, rę -i  
kopisy p. Smala. W yrok skazu - 1 
jacy  z Lew icy Akademickiej ; 
tego jednego Litwina, jed - '  

‘ nego Żyda i jednego Białorusina 
należy jednak przyjąć jako potę- 

' pienie całej tej międzynarodo - 
wej grupy, której ideoiogja zosta­
ła skazana, a z ludzi tylko ci, któ 
rym namacalnie udowodniono u- 
dział w spisku. >

H um anitaryzm !... Nie jest mi o- 
bce uczucie bólu, gdy słyszę o 
łzach narzeczonych, o „małych 
drzw iach" więziennych zamy -  
kanych z trumiennem echem. 
Ale oto dowiaduję się: za działa­
nie komunistyczne skazany ten, 
skazany ów, skazany 16 letni 
szczeniak, skazana 18 letnia gęś. 
Nie będzie sztabu nie będzie tych 
licznych skazań. W yrok w spra­
wie „Lew icy Akademickiej" o -  
parł się na danych namacalnych, 
żaden z sędziów nie zaprzeczy, 
że mieliśmy przed oczami wileń­
ski sztab partji komunistycznej, 
jej centrum rozkazodaw cze, je! 
mózg. Ten sztab dostarcza! ofiai 
do naszych więzień, ten sztab był 
ogniskiem gangreny. Kiedy w y­
raziłem żal: „źle się s ta łe", że

nie wolno było Ukraińcom po uk­
raińsku zeznawać przet  ̂ polskim 
sądem w W arszaw ie dostałem 10 
listów w ym yślających; kiedy w al­
czę z komuną, to bodaj ci sann 
co są oburzeni na mnie za stano­
wisko w sprawie Ukraińców go- 

. towi znów mnie potępić za brak 
j serca. Na takich odruchach nie 
! można budować odpowiedzialno­

ści za przyszłość państwa. To są 
; głupie sentymenty opinji publicz-
■ nej, która jest jak pacjentka, któ-
j r t '  kazano obciąć zgangrenow a-
■ ny palec, bo inaczej rozszerzy się
■ siedlisko zarazy i śmierci, i któ - 

ra zaczyna zawodzić i kwilić: „ta 
ki mały paluszek, taki miły palu - 
szek, taki młody paluszek". Cat.

Przyjęcie noworoczne w Berlinie

Kanclerz Hitler przyjmuje życzenia korpusu dyplomatycznego. NOWE PUŁKI W E WŁOSZECH. Król wioski i Mussolini zwiedzili koszary dwóch nowoutworzonych pułków.

Abisyńczycy pod Makalle -  nowe koncepcje pokojowe
Addis Abeba zabez­

piecza się przed 
atakiem lotniczym
A D D IS A B E B A . Władze miejskie 

rozlepiły zarządzenia, o środkach os­
trożności, jak ie  m ają być powzięte 
przez mieszkańców dla zabezpieczę - 
nia przed atakam i lotniczemi.

.Osoby, których domy otoczone są 
ogrodami winny zbudować schrony 
podziemne głębokości conajm niej 2 
metrów. Schrony te  winny się znajdo 
wać w odległości przynajmniej 15 me 
trow od domów budowanych z kamie 
n i  Osoby n ie posiadające ogrodów 
m ają wybudować schrony przy n ajb ­
liższych drogach.

D ia zabezpieczenia przed pozorem 
« pobliżu dorrtu winno się znajdować 
10 worków z piaskiem. -Sady dotyczą 
ce budowy schronów udziala&e będą 
ludności przez techników miejskich. 
Na wypadek ataku lotniczego, wszy­
scy mieszkańcy winni przechodzić do 

schronów. Je ś li schrony te  będą udle 
głe, należy kłaść się  w rowach lub w 

łożyskach strumieni.

Za duszą ś.p. Lund- 
stroma

A D D IS A B E B A . w  kaplicy Szwe 
•kkiej odbyło się nabożeństwo żałob 
ne za duszę śp. dr. Lundstromta, któ 

zginął podczas włoskiego ataku 
*°tniczego pod Dolo. Na nabożeństwie!

obecni m inister spraw zagranicz j 
“ ych Abisynji oraz prezes abisyńskie 

Czerwonego Krzyża.

Abisyńczycy wciąż atakują j Nowe koncepcje zlikwidowania wojny
posterunki włoskie

WARSZAWA. Na podstawie wiadomości z różnych źródeł, P. A. T. po­
daje komunikat o położeniu na frontach Abisynji w dniu 13 stycznia.

Na froncie północnym, według urzędowych wiadomości włoskich, nie 
było dziś nic godnego zanotowania, oprócz czynności patroli wojskowych.

Według wiadomości ze źródeł angielskich, na odcinku Makalle inicjatywa 
pozostałe w rękach wojsk abisyńskich. Na południe od Makalle, według tychże 
wiadomości wywiadowczy oddział włoski rozbił grupę Abisynczyków, eskortu­
jącą żywność dla wojska. Z Addis Abeby donoszą, że dnia 11 bm. samoloty 
włoskie bombardowały Dabat w odległości 120 kim. na północ od jeziora Tana. 
Ofiar w ludziach nie było.

źródła niemieckie podają również wiadomości o zaciekłych walkach, to­
czących się w okolicach Makalle, zaznaczając, że wiadomość o rzekomem zdo­
byciu Makalle przez Abisynczyków nie została dotychczas potwierdzona.

Na froncie wschodnim według urzędowego komunikatu włoskiego, samo­
loty włoskie dokonały wywiadu w rejonie Teru w prowincji Danakil.

O froncie południowym źródła angielskie donoszą z Mogadiscio, że ofen­
sywa gen. Grazianiego rozpocznie się lada dztet,. Jaki będzie kierunek tej ofen- 
sywy, trudno przewidzieć. Najprostszą i najłatwiejszą jest droga do Dżklżiggi 
i Harraru wzdłuż rzek Fafan i Gerer przez Dagahbur. Jak się zdaje, linja wło­
ska idzie obecnie od Wala-Deh na lewem skrzydle do punktu w odległości kil­
ku khometrów od Damet na skrzydle prawem, przechodząc Gabra Badu-Da- 
han, Gabredarre, na północ od Gerlogubi Ual-Ual.

Tragiczna śmierć lotników włoskich
RZYM. Trzej lotnicy włoscy, należący do eskadry „Disperata" por. Łan- i 

za, ppor. Ostini i sierż. Bak.no spadli wraz z samolotem bombardującym pod­
czas ćwiczeń w pobliżu Massaua i ponieśli śmierć. Ppor. baron Al berto Ostin) 
był urzędnikiem ministerstwa prasy i propagandy oraz jednym z najbliższych 
współpracowników min. Ciano, z którym udał się na front afrykański, jako 
ochotnik.

0 Komunikat włoski Nr. 95
RZYM. Ogłoszono następujący komunikat urzędowy nr. 95:
Marszałek Badoglio telegrafuje: Lotnicy dokonali szeregu lotów wywia- 

dowczych w Dankalji, w rejonie Teru. Na froncie północnym prowadzona jest 
ożywiona działalność patroli.

PARYŻ. Jak informują w kołach politycznych, dzisiejsza konferencja 
premjera Lavala z ambasadorem Argentyny stała w związku z konfliktem Uru­
gwaju z ZSRR., który wkrótce ma być przedmiotem badań Genewy.

Większe zainteresowanie wzbudziła konferencja premjera z ambasado­
rem włoskim Cerrutim, który świeżo przybył z Rzymu. Ostatnio ponownie za­
częto mówić o pewnych, coprawda nieskrystalizowanych, możliwościach kon- 
cyljacyjnych w sporze włosko - abisyńskim. j

„Le Petit Journal" pisze, że w chwili obecnej nie istnieją wyraźnie opra­
cowane lub też będące w trakcie opracowania propozycje pokojowe. Natomiast 
wyłania się następująca koncepcja: ponieważ Ablsynja zażąda’"  od Ligi Naro- | 
dów utworzenia komisji ankietowej, która udałaby się na miejsce walki, a  jed- 
nocześnie Włochy dały do zrozumienia, że w chwili obecnej właśnie Liga Naro­
dów powinna wystąpić z nowemi propozycjami, możnaby rozszerzyć kompe­
tencje te j komisji ankietowej w tym sensie, że po przestudiowaniu zagadnień 
miejscowych wystąpiłaby ona ze swej strony z propozycjami pokojowemi.

W  każdym razie jednak —  kończy dziennik — ani W. Brytanja, ani 
Francja nie mogą wziąć na siebie obec nie żadnej inicjatywy.

„Matina“ list otwarty do króla Jerzego
PARYŻ. „Matin" ogłasza dziś list otwarty do króla angielskiego Jerzego 

5-go w sprawie polityki zagranicznej W . BrytanjL
W  liście tym dziennik twierdzi, iż rząd brytyjski przez wysłanie jedno­

stek Hood, Fleet na morze Śródziemne, postąpił wbrew postanowieniom art. 10 
paktu Ligi Narodów, który pozwala wprawdzie na stosowanie oankcyj, ale ró­
wnocześnie pozostawia jedynie Radzie Ligi Narodów przedsięwzięcie odpowie­
dnich środków obronnych w razie gdy zachodzi niebezpieczeństwo agresji, W 
Brytanja wysłała zaś swą flotę na morze Śródziemne w pobliże granic włos­
kich bez upoważnienia Ligi Narodów 1 zwróciła się nawet do szeregu państw 
o możność korzystania z ich baz morskich. Dziennik dopatruje się w tern sprze 
czności z art. 10 paktu i zwraca uwagę na niebezpieczeństwa, jakie z tego mo­
gą w przyszłości wyniknąć.

Belgja nie będzie pośredniczyć
BRUKSELA. Belgijska agencja telegraficzna donosi w związku z wiado­

mościami, jakie krążą zagranicą o zamierzonej inicjatywie Belgji w sprawie 
konfliktu włosko-abisyńskiego, że w kolach autorytatywnych wyjaśniają, że sto 
sownie do decyzji, powziętej przez Radę Ligi w dnhi 19 grudnia ub. r., ewen­
tualne opracowanie propozycyj w sprawie załatwienia konfliktu należy do ko­
mitetu 13-tu, a ponieważ Belgja w skład tego komitetu nie wchodzi, w posie­
dzeniach jego udziału nie weźmie.

Sytuacja w przeddzień 
obrad Ligi

RZYM . Virginio Gayda stwierdza 
w „Giornale d T ta l ic " ,  że w przaded 
miu sesji Rady Ligi Narodów d ają  się 
zauważyć następujące 4 zjaw iska: 1) 
koncentracja poważnych sił francus­
kich i  brytyjskich na morzu śródziem 
nem, 2) powódź wiadomości o zwycię 
stwie A bisynji i klęskach włoskich, 
3) defetystyczne doniesienia o wew - 
nętrznej sytuacji we Włoszech, 4) łn 
spirowane wiadomości o tem, iż Wło 
chy dążą do jaknajszybszego zawar - 
cia pokoju.

Omawiając skolei fa k t koncentra 
c ji  floty  brytyjskiej i francuskiej na 
morzu śródziemnem, Virginio Gayda 
stwierdza, że koncentracja ta  pod żad 
nym względem nie obchodzi Ttalji. 
Godzi się natoimiatst zwrócić uwagę 
na fakt, że koncentrację tę  chcieliby 
francuscy i  angielscy zwolennicy san 
kcy j koniecznie powiązać z zatargiem 
włosko - abisyńskim oraz z nowemi 
decyzjami genewskie-m.

Nieprawdziwe wiadomości o suk­
cesach abisyńskich i porażkach włos­
kich m ają —  zdaniem Gaydy —na 
celu utrwalenie mniemania, że W łosi 
znajdują się w bardzo trudnej pozycji 
oraż) że Abisyńczycy staw iają silny 
opór. Wiadomości takie m ają oczywiś 
cie zachęcić sankcjonistów do nowych 
aktów p resji na W łochy oraz do no - 
wych aktów pomocy na rzecz Abisynji.

Na wszystkie te fałszywe wiadomo 
ści i  inspiracjo Y irginio Gayda stwie 
rdza, że W łochy nie zostały powalo­
ne na ziemię i myślą tylko o rozwinię 
ciu sw ojej ekspansji i obrony. Włochy 
tak  samo ja k  w dn. 3 października 
są panami swoich ruchów i działań.
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Kat Braun niezadowolony z amnestii
Domaga się dodatku wyrównawczego

Powodzie we Frarcii

Wprowadzenie w życie uchwały 
ciał ustawodawczych o skasowaniu ka­
ry śmierci, wobec skazanych na tę karę 
przed dniem 11-go listopada roku ubie­
głego pozbawiło wykonawcę wyroku 
śmierci kata Brauna dodatkowych graty 
fikacyj, które mu przysługiwały z tytu­
łu spełnianych funkcyj.

Wskutek tego, że am m stja w sto­
ja k u  do skazanych na karę śmierci w

t aktyce oznacza uw ieszenie wykony­
wania kary głównej, za wyjątkem spraw 
wojskowych i szpiegowskich na okres 
pf zeszło pół roku, kat Braun wszczął 
starania, by przyznano mu specjalny do 
daitk wyrównawczy, będący rekompen 
s.-itą utraconego houo■■mpiri' wynosią- 
:eAo 50 zł. od wykouunw egzekucji. O. 
becne uposażenie w wysokrści 200 zl 
kat uważa za niewystarczające

Marlena Dietrich ucieka z Hollywssd
(la) W  ślad za Lindberghiem, jak 

już o tern pisaliśmy, wyjeżdża również 
z Ameryki Marlena Dietrich, jedna z 
najwybitniejszych aktorek filmowych. 
Za dwa, trzy tygodnie wyląduje w 
Cherbourgu czy też w Le Havre, gdzie 
ją  otoczą setki reporterów. Ale mimo 
wszystkich wywiadów, zdjęć i fflmo- 
wań tej jednej z najsławniejszych ko­
biet świata, pozostaje czemś niesłycha­
nie ponurem w naszym wieku fakt, że 
w pełni powodzenia 1 sukcesów, musi 
ona uciekać przed porywaczami dzieci, 
by uratować swą córeczkę.

—  Mam dość —  powiedziała słyn­
na aktorka do hollywoodzkiego kore­
spondenta „Paris - Soir“. —  Ani mater 
jalnie ani moralnie nie mogłabym wy­
trzymać dłużej takiego życia. Nie stać 
mnie już na to, aby utrzymywać gwar- 
dję złożoną z sześciu ludzi, dla pilnowa 
nia mego dziecka. Czuje się, jak Ali

Capone, który —! kiedy jeszcze był na 
wolności —  musiał utrzymywać cały 
oddział dla swego osobistego bezpie­
czeństwa pi^ed wrogimi mu gangstera 
mi. Wstydzę się powiedzieć, ile m nie' 
to kosztowało dotychczas.

Pozalem, jak przedstawia się życie 
dziecka, które pilnowane musi być na 
każdym kroku. Co dziecko myśli sobie 
przytem? Czy to wogółe można naz­
wać życiem?

W  dalszych wywodach aktorka skar 
ży się na olbrzymie podatki amerykań­
skie, które wypędziły już z Ameryki 
Mary-Pickford i WiUiama Powella. Opo 
wiada dalej, że otrzymała od Aleksan 
dra Cordy propozycję, do nowego filmu 
z honorarjum 4.500.000 franków. Praw 
dopodobnle przyjmie tę propozycję o 
Ue scenarjusz będzie je j odpowiadał.—1 
Zamierza na stale osiąść w Paryżu.

Australijskie teściowe
(la) Na posiedzeniu australijskiego „lekarz - specjalista" wybija mu nastę-

towarzystwa antropologicznego w 
Sydney, zdawał sprawę dr. Thorpe, o 
cokolwiek drastycznym zabiegu denty­
stycznym, jaki stosowany bywa \ 
części Australji środkowej. I

Wyrywanie zęba odbywa się tam]

pnie ząb toporkiem. Podczas tego za 
biegu mężczyźni śpiewają głośno, i to 
dość ponure wycie uważane jest za bar 
dzo ważną część całej operacji. Krwo­
tok tamuje się uUgotną gliną.

Po operacji teściowa pacjenta musi
w ten sposób, że cierpiącego pacjenta j połknąć jego wyrwany ząb, gdyż —  
zakopuje się w ziemię powyżej kolan,' wedle wierze., ludowych —  chroni to 
poczem krewni trzymają go za ręce, a  na pewien czas od bólu zębów.

165 godzin bez snu
(la ) Choroba bezsenności polega 

właściwie na tern, że cierpiący na 
nią, nie może zasnąć, craiz sypia bar­
dzo krótko i z przerwami, natom iast 
rzadkie są wypadki, by ktoś wogóle 
nie sypiał. Ostatnio przeprowadzał 
prof. Andrzej Fisher w Chicago, ba- 
dania nad sobą samym. P o trafił on

Katastrofalne powodzie, które nawiedziły ostatnio Francję spowodowały m. in. zniszczenie mostu w Montajem w de­
partamencie Main i Loarę. Na zdjęciu most po katastrofie.
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Milioner i jego sobowtór
(la) Mfljoner Wedford, który otrzy­

mał wezwanie do stawienia się przed 
sądem, ma za sobą dziwną przeszłość. 
Ma odpowiadać za zabójstwo, które 
popełnił przed przeszło 20 laty.

W  roku 1910 dwóch młodych ludzi 
przedsięwzięło wycieczkę wioślarską 
po rzecze Hudson. Obaj byli zakochani 
w pewnej młodej dziewczynie i każdy

Otrzyma! ją  na pewnej plantacji k aw y ., Wedfordowl i jego przyjacielowi.
Tam awansował szybko, a  przeprowa­
dziwszy następnie szereg bardzo ko­
rzystnych tranzakcyj, zdobył znaczny 
majątek.

DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE

Wedford mógł żyć szczęśliwy 1 za­
dowolony gdyby nie jedna okoliczność.

z nich sądził, że dziewczyna jemu sprzy p 0 nieszczęściu na rzece Hudson, wy 
ja. Podczas jazdy łódką doszło między toczono mu mianowicie proces, a ponie 
nimi do sprzeczki, a  następnie do bój- waż sąd, zwłaszcza wobec ucieczki uz- 
ki. Łódź przewróciła się, a  walka trwała nał g0 M  winnego popełnienia zbrodni, 
dalej w wodzie, aż jeden z nich utonął, skazano go na dożywotnie więzienie.

Teraz milioner ma trzy sprawy. —  
Dawną o zabójstwo nową o oszustwo i 
trzecią o dwa tysiące dolarów, gdyż 
o zapłacenie tej sumy oskarżył go bie­
dak, który ile  odegrał swą rolę przeć 
sądem.

Ulice z kauczuku
(la) Francuskie Towarzystwo ba­

dań gospodarczych komunikuje, i e  uda 
Drugi zbiegł, poczuwając się do winy w yrok ten nie dawał mu spokoju. —  ło wprowadzić brukowanie ulic kau

Czul się niewinny, gdyż uważał, że w czuklem.

przez 165 godzm powstrzymać 
się od snu, przyczem wykreślał krzy­
wą zwego zmęczenia. Próba tai od­
bywała się pod ścisłą kontrolą, przy- 
czam stwierdzono, że profesor nie 
zmrużył oka pizez sześć dni i tyleż 
nocy.

1 po długich wędrówkach 1 przygodach 
wylądował w Ameryce Południowej.

W  Rk> de Janeiro znalazł pracę. —

Zwalczysz analfabetyzm na W i­
leńszczyźnie, zmniejszysz bezrobo 
cie wśród nauczycieli, jeśli wpła­
cisz  na Fundusz Szkolnictwa Pry 
watnego na Wileńszczyźnie.

Konto czekowe P M Ś . PKO Nr. 
80630.
im u i i  ii ii u mm s in  ■ ■  iiMiiw f  iiinafi im

Zaostrzona sytuacja na Morzu Sródziemnem

Przypuszczalne kierunki a k c ji flo ty  i  arm ji włoskiej' np siły  zbrojne angielskie.

wodzie działał w obronie koniecznej.—  
Mimo majątku i mimo szczęścia w mai 
żeństwie Wedford nie czul się szczęśli­
wym z powodu ciężkiego na nim wy­
roku.

Należy dodać, że ożenił się z ową 
dziewczyną, o którą wówczas obaj wal 
czyli, gdyż wyjechała ona za nim d o ! 
Ameryki Południowej.

Miljoner napisał list do przyjaciela 
z czasów młodości, którego przez ten 
cały czas nie widział. Przyjaciel odpi­
sał i zaproponował mu oryginalne za- ■ 
łatwienie sprawy. i

Oto wysunął projekt, by pewien bie­
dak wystąpił przed sądem zamiast Wed 
forda i poprosił o wznowienie postępo­
wania.

Wykonano to. Biedak otrzymał po­
rządne ubranie i 100 dolarów zaliczki, I 
a po załatwieniu sprawy obiecano mu I 
jeszcze 2000 dolarów.

Fałszywy Wedford stanął przed są- j 
dem i wypowiedział pięknie całą litan -; 
ję. Niestety nie przewidział dokładno­
ści sędziego. Gdy ten ostatni zażądał 
aby dokładnie opowiedział przebieg j 
śmiertelnej walki, podsądny począł się 
jąkać i w rezultacie wynik procesu wy ­
padł dla niego niekorzystnie. Zatwier­
dzono pierwszy wyrok zaoczny.

OSZUSTW O WYCHODZI NA JAW

Oczywiście ten niespodziewany
zwrot nie uradował biedaka, któremu 
nie uśmiechało się dożywotnie więzie­
nie. Przed dyrektorem więzienia wy 
powiedział całą prawdę i został uwol­
niony, a  skargę wniesiono przeciw

Dotychczas pumys* by! nie 
nowy, ale z powodu nadmiernie wyso­
kich cen kauczuku, nie wykonalny. — 1 
Obecnie kauczuk potaniał znacznie, a 
przytem istnieje projekt, aby powlekać 
cementowe płyty kauczukiem 1 w ten 
sposób budować ulice.

JE Ś L I  JE S T E S  L U 3  Z O ST A JE SZ  
CZŁONKIEM  L.O .P.P . —  N IE  ZA
p o r n N A j u i s z c z a ć  s k ł a d e k

CZŁONKOW SKICH. SK ŁA D K A  
M IESIĘC Z N A  50 OB,

) W WIRZE STOLICY
| NIE TAK l ATWO BYĆ AKTOREM
j Schónher byl bardzo popularnym
j autorem scenicznym w zeszlem sinle- 
i ciu. Jego sztuki grywano na całym
• świecie, w Londynie szły po 500 razy. 
! Aie Schónher chciał koniecznie sam 
| występować. Marzeniem jego było zo- 
1 siać aktorem, tymczasem na wszelkich 
j próbach zdradza! tak zdumiewającą 
i tępotę, taki antytalent, że żaden reży- 
) ser nie chciai mu powierzyć nawet roli 
i lokaja.
! — Skompromituje się pan i tyle, -
] tlómaczono mu.

Schónher napisał doskonalą sztukę, 
wszystkie teatry wiedeńskie zabiegały 

| o pierwszeństwo w je j wystawieniu.— 
j Pewien dyrektor zwycięży) bo obiecał 
\ autorowi —  że da mu rolę!
• Rola nie była frapująca. W ostat­

nim akcie Schóhner miał wejść na sce­
nę i powiedzieć:

—  Nieszczęściel Żona pana umarła!
I wszystko, uczęszcza! jednak naj-

1 pilniej na próby, przygotowywał się, 
i radzii wszystkich, reżyser miai z nim 
j najwięcej kłopotu. Nadszedł wreszcie 

dzień premjery.
Schónher byi nieprzytomny z tremy 

Przyszedł pierwszy do tetaru, jeszcze 
żadnego widza nie było na sali —  on 
już się ucharakteryzowal i przebrał. — 
Łaził drżący z kąta w kąt, mamrocząc 
Swą kwestję, przeszkadzał wszystkim.

Wreszcie nadeszła wielka chwila.— 
Akt 3-ci, znakomity Hartinan miota się 
po scenie w niepokoju —  teraz powi­
nien wejść Schónher obwieścić mu fa­
talną nowinę, a wtedy Hartman odegra 

( najważniejszą scenę, clou całej sztuki, 
j Tymczasem Schónher w paroksy-
■ zmie tremy nie chce wyjść na scenę:
■ inspicjent rozkazuje mu raz, drugi —- 
; ten dygoce i wzbrania się Reżyser i in

spicjent silą wepchnęli go na scenę.
Znalazłszy się w świetle jupiterów 

—  Schónher stracił się do reszty. Lata 
mu szczęka, drży jak liść, siowa nie 
mówi. A stawny ,'iartman czeka darem 
nie, nie może przecież bez jego oznaj­
mienia zacząć swej wielkiej sceny. — 
Widząc, że się nie doczeka, Hartman 
improwizuje:

—  Co? Przynosisz mi zlą nowinę? 
Powiedz!!! Widzę z twej postaci, z lę­
ku w twych oczach, że staio się coś 
strasznego, powiedz, że co! no powiedz!

Schónher stoi jak drąg, dźwięku 
wydobyć nie może, Hartman wpada 
na genjalną myśl i wola:

—  Rozumiem, jest to tak straszna 
wiadomość, że chcesz mi ją  powiedzieć 
na ucho. No, więc...

I podbiegł, przytkną! ucho do jego 
ust, potein wrzasnął:

—  Idź, precz nieszczęsny, żona mo­
ja umarta, a ja sierota. —  wypchną! 
SchOnhera za drzwi i odegrał swą 
wspaniałą scenę. Publiczność nie do­
myśliła się niczego.

Scnónher nie występowa! więcej.— 
Zakulisami konanc ze śmiechu, wszys­
cy gratulowali dowcipnemu Harto 
nowi. Karol.

Nowe znaczki bułgarskie

Poczta bułgarska wydala nowe znac3d ku uczczeniu bohatera walk wolnoś­
ciowych z roku 1868 —  Dimitra.

Przed dwudziestu laty
„Bis ans U-fen, mein Muisketier,
Schiesse ruhig m it Standvisier.
iGuckt ans dem Graben Russe ver-

wundert,
Ninimst einfaeh du V isier sechs 

hundert' ‘ .
T aką piosenkę ułożyli żołnierze 

iiam ieccy w okopach zimy z przed 
okrągłj cli lat dwudziestu. Działo się 
bowiem w r. 1916-tym.

Z tego zasadniczego rozdziału dzie 
iów naszego k ra ju , pozwalam sobio 
zacytować jedną tylko kartkę. DLai 
tem pełniejszej charakterystyki za-

( -patrywań ówczesnej' „niem ieckiej stro 
ny“  przytaczam ją  bez komentarzy. 
Oto j.akie w r. 1916, ukazały się  w 
Berlinie reportaże:

„A więc nadeszła druga zima, k tó­
rą wojska nasze zmuszone są przepę­
dzić na wschodzie. Pierwsza zastała 

! nas o wiele bliżej granicy niem ieckiej. 
W  te j chwili stoimy głęboko w rosyj­
skim terenie, na tycbsamych szlakach, 
na których załamała się potęga Napo­
leona w r. 1812. Można powiedzieć, że 

i od października mamy względny- spo- * 
| kój. W  r. 1812 wielka armj-a Napole

Przed dwudziestu la ty : Most kolejowy w Grodnie

ona. uległa brakom wyżywienia i mro­
zom. My zaś nie odczuwamy w te j 
chwili tego niebezpieczeństwa, św iet­
nie znosi się zimno, w doskonale roz­
budowanych schronach.

Błąd rosyjski polegał na tem, iż 
zastosowali podobną taktykę co przed 
stu laty. Okoliczności, które się wów­
czas złożyły na ich korzyść przeisto­
czyć chcieli w system. System za­
wiódł. Cóż z tego, że koszono z pól 
niedojrzałe zboża, że płonęły na L i t ­
wie i K urlandji wsie L dwory, że wy­
sadzono w p o d etrze  fabryki i  wywo­
żono maszyny w głąb R-osji, że zdej­
mowano dzwony z kościołów i  wysied­
lono setki tysięcy mieszkańców! W oj­
ska rosyjskie usiłowały przeistoczyć 
kra j w pustynię, ale się im nie udało. 
Mojem zdaniem poprostu dlatego, że 
zabrakło energji dla wykonania, na 
tak wielką skalę zakrojonego, planu, 
p o . drugie znalazło się wśród dowód­
ców rosyjskich wielu ludzi z sercem, 
którzy w praktyce przeciwstawili się 
tego rodzaju barbarzyńskim metodom.

Sytu acja  Napoleona: i nasza jest 
djam etralnie przeciwna. O ile jego 
pogarszała sfę z każdym dniem, o tyle 
nasza z każdym dniem wojny się po­
lepsza, a pogarsza sytuacja  Rosjan.—  
[Gdyby R osjanie zawarli pokój zaraz 
po bitwie pod Tannenbergiem, albo 
chociażby z chiwilą zajęcia przez nas 
limji Niemna, mogliby wytargować 
dobre w-airunki pokoju. Dziś —  pchnę­
liśmy w międzyczasie swóji front jesz­
cze o dwadzieścia 'kilometrów w głąb

RosjL Ważnem je s t wszakże, że tere­
ny Litwy nie tylko zostawj przez nas 
zajęte, ale są w te j chwili przez nas 
adminus trow-ano, -żeśmy je  podporząd-

| 'kowali całkowicie niemieckiej opiece i 
ęenjuszowi niem ieckiej organizacji - —  
Bez przesady stwierdzam, że każdy 
metr kwadratowy ziemi, każdy miesz­
kaniec, ba, każda sztuka -bydła pod­
lega w te j chwili najściśle jszej kon­
tro li (...)

! W każdej wsi, w kardem miaste­
czku- ustjnowiona została administra­
c ja  niomieCKa. Interw encja władz do­
tyczą przeróżnych dziedzin życia spo­
łecznego, w-kracza w stosunk zarówno 
publiczne, ja k  prywatne. Ruch ludno­

ści, kościół, szkoła, rolnictwo, prze­
mysł handel i  podatki. Zarządzenia 
zdrowotne, ceny, elektryfikacja, czy 
bezpieczeństwo pożarowe i  dorożki,

. najm niejsze przejawy powszedniego, 
] szarego życia, objęte są ścisłą kontro­

lą naszych władz. Budujemy drogi i 
' koleje. Dla administrow ania krajem  

powołaliśmy ogromny aparat urzędni- 
' czy. Śmiało rzec można, iż każdy 

dzień coraz -bardziej zespala okupowa­
ne k ra je  z naszą ojczyzną!

\ * * *
i
] -Gdyśmy 19-go września wkroczyli 

do W ilna było ono przepełnione. W oj­
ska niemieckie spotkane zostały przez 
wzruszoną ludność ze szczerym entuz­

Przed dwudziestu la ty : w płonących -Szaiwlach

jazmem. W krótce jednak rzeczywi­
stość nasunęła wiele trudności. M ia­
sto przeładowane uciekinierami z pro­
wincji i  dalszych okolic odczuwało wy 
raźny brak zaprowiantowania. Poja 
wiłai się nędza. Poszczególne narodo­
wości pokłócone wzajemnie, spekulują 
na -przyszłość według własnych pla­
nów. Jed n ak ie  skutek naszej interwen 
c ji  d a je  się już odczuć. Usuwamy ta r­
ci i ł. t trudności, zwolna wprowadzamy 
porządek w to chaotyczne miasto, ro­
bimy to lepiej niż Rosjanie. —  „Deu­
tsche Ordnung* ‘ !

W  poszczególnych wypadkach me­
tody nasze przyjmowane są przez lud 
ność niechętnie, zwłaszcza zarządzę - 
uia rygorystyczne w dziedzinie pasz­
portowej i kom unikacyjnej. W  rezul­
tacie jednak dochodzimy do wyników 
w których wzajemne stosunki w kra­
ju  ulegają absolutnej zmianie, zrywa­
jąc z dotychczasową tradycją rosy j­
skich rządów.

Ustanawiamy się tu na stałe. Gdy 
minie drusra zima, pójdzie wszystko le­
piej. W  międzyczasie następuje ener­
giczna izolocjia, od rosyjskich wpły­
wów. Życie wraca zwolna do normal­
nego stanu. Najbardziej charakterysty 
cznym -momentem wielkiego przeisto­
czenia W ilna jest zniknięcie wszelkich 
napisów ros3’jskich. Niedawno jeszcze 
ulice pokryte były szyldami w języku 
rosyjskim. Dziś szukać -by ich chyba- 
ze świecą w ręku. Nazwy ulic wypisa­
ne są po niemiecku i -polsku. S  Krepy
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Nieużytki 
Proszony obiad 

Poezja
»

Ja k iś  kupiec żydowski z Białego- j 
stoku chciał poprzeć arm ję chi Ryńską j 
przez uszczęśliwienie je j staremi muii i 
durami, których parę wagonów nabył ] 
w Ajnglji. Tranza.ke.pl ,ta n ic  doszła; do j 
skutku, a ponieważ mundury, za któ- i 
re nie opłacono cła, sprzedawano po- i 
dobno w k ra ju ,  więc 'kupiec żydowski < 
s ta n ą ł  przed sądem, Wskutek preten 
s\~i władz skarbowych o cło. Pisze o ! 
fum jedno z pism wawszawskieb:

Kupcowi wytoczono w Białym- i 
stoku proces kaem o - skarbowy o 
oszustwo i fałsz. Rozprawa nie 
dostarczyła jednak dostatecznych 
dowodów do skazania Kopelowi- 
czai. Na rozprawie sąd musiał 
walczyć ze złą wymową świadków. 
Jeden z nich zapytany, skąd wie, 
że mundury to były nieużytki, od­
parł ku ogólnej wesołości.

—  A u  kogo można kupić starzy­

znę, ja k  nie u żydki... '
Kopelowicza uniewinniono.

Nowa- kom edjf Franciszka Mołna- 
na p.t. ,,'W ełka m iłość11, zdobyła, jak 
zresztą większość sztuk tego autora, 
wielki sukces w Budapeszcie. Z te j o- 
kazji krążą o Molnarze znanym z do­
wcipu, nowe anegdoty.

Ostatnio został zaproszony na o- 
biad przez pewnego wybitnego leka- ; 
rza węgierskiego. N P ktlka dni, przed 
teni. pani domu dzwoni do M olnara:

—  Byłabym .bardzo wdzięczna, dro 
gi panie, gdyby mi pan szczerze po­
wiedział, co pan specjalnie lubi? |

—  Sikoro pani ta k  łaskawa i u- 
przejma. —  odparł Molnar, —  to chęt j 
nie pani wyliczę moje ulubione po- j 
trawy7. Na przekąskę uważam, że j 
najsm aczniejsze są  marynowane pstrą | 
gii, sałatka z drobiu i pasztet strass- - 
burski. ;

—  Pięknie. A  pieczyste?
—  Bar-dźo lubię np. kurczęta' w !

papryce... z kluseczkami.. j
—  Doskonale... A na deser? j
—  Tort a la Sacher.. |
—  Bardzo panu dziękuję. Jestem  

szczęśliwa1, że wiem o teim zgóry. Mo j 
że pan być spokojny. W szystko bę- ’ 
dzie tak, jak  pan sobie życzy.

—  To wszystko szalenie lubię, ła ­
skawa parni, ale jeśli chodzi o to, co 
maim jeść, to poproszę, by pani ka­
zała mi zrobić szpinak z ja jkiem  i 
kompot z jabłek. Mianowicie małżo­
nek pani przypisał mi niedawno jak- 
najsuTOWSzą djetę.

* * * . I
Stasia przechodzi z żóuą ulicą Mi- 

ckiewicza. Nagle żona zatrzymuje j 
się przed wystawą kapeluszy.

—  Popatrz na to cudko —  mówi 
wskazując na .jakiś kapelusz — prze­
śliczny. Prawdziwa poezja...

—  K to  dzisiaj kupuje poezje? — 
mruczy Stasio  niechętnie i

W ybr. Wel< j
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WYCIECZKA DoH R Y
Koszt w 3-ciej klasie 59 zł.

D W A  W Y R O K I
W sprawie morcftrców 
ś. p. min. PieracKiego
Wczoraj po godz. 12-ej w Warszawskim Sadzie Okręgo­

wym został ogłoszony wyirok w sprawie 12 Ukraińców, oskar­
żonych o należenie do terorystycznej Organizacji Ukr. Nacjonal. 
(OUN) i współudział w zamordowaniu ministra spraw wewnętrz­
nych ś.p. Bronisława Pierackiego.

Skazani zostali:
Stefan Bandeta, lat 26, Mikołaj Łebed, lat 25 i Jarosław  

Karpyneć, lat 30, na karę śmierci z zamianą na zasadzie amne- 
stji na bezterminowe więzienie oraz utratę praw obywatelskich 
i honorowych na zawsze.

Mikołaj Kłymyszyn, lat 36 i Bohdan Pidhajny, lat 3 i  ha 
dożywotnie więzienie i utratę praw na zawsze.

Dar ja Hnatkiwska, lat 23, na 15 lat więzienia i utratę praw 
na lat 10.

Eugenjusz Kaczmarski, lat 25, Roman Myhal lat 24 i Iwan 
Maluca, lat 25, na 12 lat więzienia i utratę praw na 10 lat.

Katarzyna Zarycka, lat 21, na 8 lat więzienia i utratę praw 
na lat 10; Jakób Czomij, lat 28 t Jarosław Rak, lat 27, na 7 lat 
więzienia i utratę praw na lat 10.

Po ogłoszeniu wyroku Bandera i Łebed wznieśli okrzyki. 
Po wydaleniu ich z sali sąd przystąpił do odczytywania obszer­
nego uzasadnienia wyroku.

W procesie „Lewicy Aka-
demick'ej“

W czoraj o godz. 2-giej przewodniczący odczytał wyrok 
w pięciodniowym procesie „Lewicy Akademickiej". Oskarżeni o 
zbrodnię stanu: Jan Kiejstut Druto, asystent Studjum Rolniczego 
USB, Boruch Liwszyc—  student i Aleksander Smal— student uz­
nani zostali za| winnych inkryminowanego 5m przestępstwa i rka- 
zani: J. Druto na 5 lat więzienia, którą to karę na mocy amsie- 
stji zmniejsza się do 2 lat i 6 miesięcy, B . Liwszyc i A. Smal 
na 3 lata więzienia, przytem na skutek amnestji kara ta ulega 
zmniejszeniu do 1 roku i 6 miesięcy.

Ponadto J. Druto został pozbawiony praw publicznych i 
obywatelskich praw honorowych na przeciąg lat 8-miu, B. Liw­
szyc 1 A. Smal na przeciąg lat 5-ciu.

Pozostali oskarżeni to jest M. i I. Dziewickie, Urbanowicz, 
Szczekało, Petrusewicz, Okołowicz, Jędrychowski i Sztachelski 
został, uniewinnieni.

W  stosunku do skazanych Sąd postanawia zastosować areszt 
bezwzględny.

Po odczytaniu wyroku prokurator wstaje i zapowiada skar­
gę apelacyjną, to samo robi adw. Engiel w stosunku do J. Druty 
i adw. Krzyżanowski w stosunku do A. Smala.

Policja wyprowadza skazanych z sali rozpraw. Z. A.

Ministrowie holenderscy w Warszawie

W ub. piątek przybyli do Warszawy dwajczlonkowie rządu holenderskiego: minister przemysłu i handlu i żeglugi
prof. Gellisen oraz minister rolnictwa minister rybolóstwa Deckers. Na zdjęciu--- minister Gelissen (trzeci z lewej) i 
Deckers (1-szy z lewej) na dworcu głównym w Warszawie w towarzystwie przybyłych na ich powitanie wicemini­
stra Rolnictwa i Reform Rolnych hr. Raczyńskiego (drugi z lewej), oraz wiceministra Przemyślu i Handlu Doleżala —

(czwarty z lewej).

S. P. z RDUŁT0WSKICH
LUDWIKA RDUŁT0WSKA

KSIĄŻKI
—  ALEKSANDER ŚWIĘTOCHOW­

SKI. Genealogja teraźniejszości Wyd. 
„Rój". Warszawa, 1936, str. 232.

Japonja wobec konferencji morskiej
LONDYN. Korespondent tokijski 

.(Times1 a 11 w następujący sposób 
streszcza instrukcję, uchwaloną wczo

ka winna sprecyzować japońskie sta­
nowisko w sprawach zmniejszenia a- 
gresy witych typów jednostek bojov ych.

(Wspomnienie, poświęcone Zwartej* wypowiedziane 
na pogrzebie w dniu 8 stycznia 1936 r.)

Coraz to ktoś nowy nas opuszcza, 
ktoś powszechnie skanowany, ktoś 
bardzo bliski od nas odchodzi. Zry­
wa się nić, wiążąca naszą teraźniej­
szość z naszą przeszłością i coraz 
szersze kręgi zataczają wspomnienia. I

I  dziś, gdy stoimy nad trumną,
Wspomnienia same napływają, myśl 
zwraca się do czasów przedwojen­
nych, do polskich ziemiańskich dwo­
rów kresowych, owych twierdz pol­
skości na kresach, z których najm oc­
niejszą w naszych stronach był Czer­
nichów Górny.

W  roku 1878 osiadła na stałe w 
Czernichowie. Całą swą umiejętność, 
cały swój wysiłek i miłość gorącą wło 
żyła w wychowanie synów. Gorąca 
patry jotaa umiała przelać na synów i 
miłowanie Ojczyzny, -pokierować tak 
ich wychowaniem, by7 umieli zdobyć 
się na poświęcenie dla Nio-j, W alczy e 
o Nią gdy nadejdzie chwila odpo - 
wiednia.

P raca  Zmarłej sięgnęła d a le j: N aj­
lepsza m atka —  Polka pracowała 
wśród ludu wsi okolicznych, niosąc

Studjum znakomitego pisarza pol­
skiego zmusza do zastanowienia się i 
rachunku sumienia. A. Świętochowski 
zarysował obraz końca XVIII wieku w 
sposób plastyczny i wprost straszny: 

|Gdy syn Ja n , lekarz, je st na fron 1 upadek moralny narodu i wszystkie
cie, syn Konstanty organizuje wła- j w7ady narodowe zaznaczyły się jaskra-
dzę cywilną,, jako pierwszy starosta-! wo- Czy autor ma rację, odtwarzając
powiatu Baaranowiekiego. j w â ®n’e a n'e ,nny obraz? Ma, je-

n  ,  . . ,  ■■. . . . .  i żeli chodzi o sumienność w wvzvska-Gały ciężar zarządzania majątkiem ■ - -
spada na '.Zmarłą.

Zdawało się, że ziściły7 się marze­
nia; całego życia Z m arłej: jednak los 
je j  nie oszczędził. W  roku 1920, za­
raziwszy się na. tyfus w szpitalu, 
umiera syn. Jan .

Nieszczęście nie złamało jednak 
ducha Zmarłej. Poddała się bez sze­
mrania woli Opatrzności i  pracuje da­
lej.

W  roku 1920 ponownie uchodzi 
przed bolszewikami. Po tułaczce — 
Sępólno, Nakło —  wraca na stałe do 
Czernichowa.. Organizuje Koło P o­
lek w Baranowiczach, któremu prze­
wodniczy7. Je s t  jedną z założycielek 
K oła Ziemianek i K ó ł Gospodyń W iej 
skich. Pracu je  niestrudzenie w Czer­
nichowie do ostatnich dni swego ży­
cia.

,, . , . , ,  ; Zgromadzeni nad trumną, by po-
pomoc mora mą, w y s fc b m  tym, któ- ^  ^
rzy się o o zwraca i i ego po rze . prZykła<jem prawości charakteru, mi- 
iwali. ac a* romna, m i  a jąca  roz ojczyzny, wzorem obowiązkowo-

C l ( l i B r  S 1 # , * i*i  / * # » r ysci, chcielibyśmy się zwrocie do ro-głosu, wymagająca i

czyz
’  ,  I  1 * 1 * * < ł  11 • v liv A V > | U ]W j: *11 I IJ  IG Łyi ŁJ ł f  1 " O l .

ra j przez gabinet japoński i przeka- Jap o n ja  nie może przystąpić do p o ro jb ie , pobłażliwa i  wyrozumiała dla; m - . ^  zc słowami pociechy. Lecz 
zaną do Londynu delegacji japońs - zumień opartych na k on ty n u o w ali:, nych, zdobyła powszechne uznanie i ; mioż]la odpowiednie słowa wo-
kiej na konferencję morską: Delega- obecnego stanu nierówności a l e  p ragnie-przywiązanie tych, którzy się z Nią j ^  t a ^ i ej  stra ty ? ‘

Przejazd, pazzpart, utrzymanie i zwiedzanie.
Z apisy  do 15 b m .

Koszt w 2 piej klasie 70 zł.
ORBIS" " t r s 20• r

■ęzy-wywiesiły przeważnie szyldy 
ku niemieckim.

* * +
W ielka bitwa pod Wilnem została 

wygrana. I  -tym naizem wojenna sztu­
ka Niemiec i bohaterstwo ich żołnie­
rzy doprowadziło do zwycięstwa, w 
którem nieprzyjaciel cofać się był 
zmuszony w najbardziej -nieprzyjiaiz- byte tereny, 
nyeh dlań okolicznościach, zostawia- ‘ 
ją c  po drodne tysiące jeńców i innej 
zdobyczy wojennej. IZ trudem udało 
się korpusom rosyjskim  ujść przed 1
grożącem im otoczeniem.Nieprzerwane !
walki na wschód od1 Wiliuai d związano 
z niemi trudności i  ciężkie chwile, ale i 
zarazem chwała niemieckiego oręża— |

doprowadziły do zimowego frontu, 
pod Smoigo-niaimi. Smoigonie s&ał/ się 
narazie etapem naszego marszu na­
przód. W ielka lin ja  obronna, została i 
przeciągnięta i trwa w te j chwili nie­
naruszona, trzymana niezłomnie przez 
nasze -wojsk-a-.

Ale za plecami liaszemi leżą zdo- !
Litw a i Kurlandja jesl 

w ręku niemicckiem. Dla tego, kto 
wielkie to chwile przeżywa razem, je ­
dno jest j-asne: posiadamy te ziemie, 
trzymamy je ! ! !

(„Kuriam i und Litauen in deu- 
tscher Hand11 von dr. Paul Mich-ae- 
lis. Berlin, 1916 r. —  tłrnn. J .  M :)

brać w dalszym ciągu udział w roko( stykali 
waniach na temat łodzi podwodnych I Wybuch wojny światowej w roku 
i innych spraw, stąd wynikających. W 1914 zastaje Zmarłą zagranicą, na 
toku dyskusji nad zgłosąonemi przez kuracji. Śpieszy do Krakowa, gdzie 
inne mocarstwai propozycjami, Jap cn  ’ syn Jej^ Ja n , studjuje medycynę i 
ja  zachowałaby rolę obserwatora, ale tam błogosławi go gdy syn wychodzi 
wzięłaby ponownie pełny udział w z Legjonami na wojnę z zaborcami, 
konferencji, gdy ta  przejdzie do roz Całą śwą duszą, oddaje się  wiel- 
ważania mniejszej wagi porozumień k ie j idei walki o niepod legi ość Ojczy- 
specjałnyćh. I zny, a nie chcąc pozostać na uboczu,

— ::— ::—  j wstępuje do Czerwonego Krzyża i dłu
C r  i 9 i u a  U a i i n ł m a n n a  ^  miesiące pracuje w szpitalu, nio- 

n C l ł l | J l l T I O i l i l Q  j sąc pomoc rannym. M yślą zwraca 
NOW Y JO R K . Dwaj adwokaci się stale do Czernichowa, wiedząc, że

waszyngtońscy ofiarowali się jako o- 
brońcy w sprawie Hauptmamna. Zar 
mierzane je s t  ponowne odwołanie się 
do Sądu Najwyższego, który 9 grud 
n ia już odrzucił poprzednią apelację. 
Adwokat chicagowski Finegan wys - 
tartował z Chicago samolotem, aby 
odbyć konferencję z gubernatorem 
Hoffmannem. Finegan twierdzi, iż 
według otrzymanych przez niego in- 
form acyj, w Chicago mieszkają 3 oso 
by posiadające 20 tysięcy dolarów z 
sumy okupu, zapłaconego przez Lind 
bergha barałytem.

S.O.S. u brzegów 
Ameryki

NOW Y JO R K ! Nad zachodniemi 
wybrzeżami -Stanów Zjednoczonych

Może pociechą -będzie, że nie o-dej 
dzie Gna od1 nas, że na zawsze pozo­
stanie w naszej pamięci. Że nic już 
nie zakłóci J e j  spokoju. Bo granic 
naszych strzeże wojsko nasze, które­
go jednym z pierwszych żołnierzy był 
jeden z synów Jan , a wewnątrz P ań­
stwa, n a  straży' ładu i porządku stoi 
Rząd Polski, którego pierwszym przed 
stawicie] cm w powiecie Ba ran o wiek im 
był drugi syn Konstanty, teraz Sena­
tor R  P

A nawet gdy w czasie burzy wi­
tam  je s t  bardziej potrzebna, aniżeli cher zegnie aż do ziemi drzew-ai. Czer- 
w Krakowie. j niehowa, klękną one konarami, by zło

W  końcu roku 1915 wraca ao Czer f -żyć hołd sw ej Pani i Opiekunce, lub
mchowa, znajdującego się w bezpo- ' gdy wieczorem nad kaplicą, która
średniej bliskości frontu rosyjskiego. 1 przyjęła Zmarłą mai wieczny śpoczy-

Pomimo stałych ostrzeliwań Czer- | zaszumią cicho drzewa zanfos* 
mchowa i ataków, kierowanych na i od nas wszystkich nasze gorące: cześć

J e j  pannęcidwór, pozostaje na im ejscu, mosąc 
słow-ai pociechy i pomoc ludności m iej­
scowej, zniszczonej przez działania 
wojenne, oraz rzeszom uchodzcow z 
Królestw a, organizując rozdawanie ży­
wności i  odzieży.

W  roku 1917, po przewrocie bol­
szewickim, żołdactwo moskiewskie pa­
li dom mieszkalny, oskarżając o pod­
palenie właścicieli, właścicieli, którzy 
całe siwe życie tworzyli, budowali, co 
chcieli zachować ja k  najw ięcej, -by 
pr/.eka7uć -bliskiej jrnż, "Niepodległej

Tomasz Szalewicz.i

niu bogatej literatury, na Którą się po­
wołuje. Ale nie zupełnie ma rację, je ­
żeli się przypomni bogatą literaturę hi­
storyczną czasów nowszych, która 
wiele zagadek wyjaśniła i wiele czar­
nych plam nieco wywabiła. Gdyby stu­
djum Świętochowskiego potraktować 
tylko jako studjum naukowe, history­
czne, latwoby byto wskazać na zasad­
nicze wadę, polegającą na korzysta­
niu z materjału bardzo starego, prze­
ważnie subjekfywnego przy pomijaniu 
naukowej literatury czasów nowszych. 
Ale studjum Świętochowskiego ma 
przedewszystkiem charakter psycholo­
giczny, więc ważniejsze są nie przesłań 
ki, lecz wnioski, — i mniejsza, jeżeli 
te wnioski niezawsze są w ścisłej zgo­
dzie z wynikami najnowszych badań 
historycznych, —  można . je  wówczas 
potraktować jako hipotezy.

A przedewszystkiem w książce, po­
święconej przeszłości, chodzi nie o 
przeszłość, nie o teraźniejszość nawet, 
lecz o przyszłość; w książce, w której 
się mówi o działaniu zbiorowości, na 
plan pierwszy wypływa sprawa jedno­
stki: każdego czytelnika, który nie mo­
że się nie zastanowić nad tern, co 
właściwie dziedziczy on po przodkach.

Końcowe słowa książki brzmią tak: 
—  „Za przeszłość odpowiada naród 
szlachecki, za teraźniejszość naród ca­
ły. Wyryjmy sobie w duszach jaico 
dogmat głęboką prawdę, którą wypo­
wiedział znakomity myśliciel angielski: 
„Sita jest zawsze w rządzonych, a nie 
w rządzących11...

—  ANDRZEJ 1BOHOMOLEC —  W y 
prawa Jachtu „Dal11. Wyd. „Rój11. W ar 
szawa, 1936, str. 279.

Jachting —  to bodaj najpiękniejszy, 
najbardziej romantyczny ze wszystkich 
sportów, to też książka A. Bohomolca, 
jedna z pierwszych w Polsce książek 
„jachtingowych1 niezawodnie przy­
czynić się powinna do rozwoju tego 
sportu. Tembardziej, że wyprawa przez 
Atlantyk, jaką na jachcie „Dal11 przed­
sięwzięli trzej polscy podróżnicy —  to 
już nie wyczyn sportowy7, lecz śmiałe i 
ryzykowne przedsięwzięcie, którego 
powodzenie było tylko wynikiem umie 
jętności, wytrzymałości, energji i męst 
wa, plus ów nieodzowny „łut szczęś­
cia11.

N A B 0 2 E Ń S T W 0

za ś. p. KMącia Albrechta Radziwiłła
Ordynata Nieświeskiego i Kleckiego

Miarą sympatji, jaką się cieszył stracja  i służba z rodzinami, prócz
w społeczeństwie ś.p. Ks. Albrecht tego liczni przedstaw iciele społe- 
Radziwiłł i żalu w ywołanego j czeństw a wszystkich stanów. N a-

Przed dwudziestu la ty : na lin.ji W ilno —- Smorgonie.

szaleje gwałtowna burza. Ja k  donoszą Ojczyźnie.
z Portland w stanie Oregon, liczne i Cudem unika śmierci, pieszo opu- , , . ,
statki znajdują się w poważnem nie- szcza Czernichów. Przez J eS °  śm l€rć> było nabozen- \ bozenstwo z egzekwiami odprawił
bezpieczeństwie. j .zdawało się, że nie wróci do tru- j srwo żarobne, urządzone w Klec- j proboszcz ks. Perekszłis w asy-

P arowiec amerykański „Lowa11 | dniejszych warunków, k tó re  zapa-no- i ku -przez pracowników administra j stencjj duchowieństwa, 
osiadł na skałach i uległ zupełnemu1 wały po rewolucji bolszewickiej. Je- ; cjj j służbę tej części dóbr ksią- j Smutek powszechny mimo, że
rozbiciu, rzucany przez wzburzone fa  dnak każda- nowa trudność, ja k  że cy ch , która naTefy do ordyrta- ! już trzy  ty g o d n ie  m inęły  od śm ier
le. Na pomoc podążyły dwa statk i nad by dodaje J e j  mocy w przeciwnos- . -L, , ____ . . , , ,  , , , v J
brzeżne, należące do straży granicznej ciach nie załamuje się, a wraca bar- cl' °  ° :  ̂ > 1 S' brechta trw a wCiąz, Cze-
które były świadkami katastrofy, nie .dziej zahartowana, bardziej stanów- ; d m in istracy jn ie  z  N ieśv/ieską. W  i go .dowodem, iż w  N ieśw ieżu
mogąc zbliżyć się do tonącego paro - ćja i nieugięta. To też już w lutym przepełnianym kościele stał pięk-j odwołane zostały wszystkie
wca spowodu burzy. Cała załoga pa- . 1918 roku widzimy znowu Zmarłą w- ny katafalk, przystrojony herbo- j publiczne zabawy mimo okresu
rowca, złożona z 35 osób, zatonęła. W . Czernichowie. Podejm uje przerwaną we mi orłami i laurami, oraz m asą św iątecznego i początku karnaw a- 
poważnem niebezpieczeństwie znajdu -: nrace, oddaje sio je j z całem zapar- ■ , . . , c
I ,  ^  i • j  j  ^  , z i e l e m .  Straż honorową przy k a -i łu . Dobrowolna ta żałoba trwaćją  się dwa inne parowce amerykan -, ciem się i poświęceniem. i .  i
skie, które doznały znacznych uszko- w  końcu 1918 r. uchodzi przed boi , tafalku pełniła straż leśna. W  . będzie aż do dnia pogrzebu 15-go  
dzeń. f szewikami, wnaca w m aju 1919 roku. i kościele zeorała się cała  a-amini- i stycznia. Z. D.
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88.782 emerytury ze Skarbu Państwa
Obrady komisji budżetowej sejmu

W czoraj przed południem komis- jalno dziedziny dotyczące zagadnie - 
ja  budżetowa obradowała nad budże- nia emerytur i rent. 
tam emerytur i rent. R eferent poseł ■
Wagner. W  ustawie o zmianie przepi ! Poszczególni posłowie, a m. im. i 
sów emerytalnych chodzi o zaliczenie Pos- Żeligowski występowali przeciw 
lat służby w b. państwach zaborczych dzieleniu emerytów na lepszych i gor 
Zagadnienie to zostało przez rząd roz szyc >̂ zaliczając do te j drugiej kate - 
strzygnięte, lecz mówca sądzi, że nie &or.)i ^ych którzy pracowali w b. pań 
należy tego załatwienia uważać za o ; s ^ a c h  zaborczych. Pos. Żeligowski ró 
stateczne i w odpowiedniej chwili wniez wyPow^®dział się za przywrócę 
rząd powróci do tej sprawy. To samo n*-eln ^ a w y  z r. 1923 
odnosi się także do budżetu rent in ­
walidzkich. I  tu należy dążyć do tego 
ażebyśmy wreszcie mieli ustawę kiwa 
lidzką, któraby nietylko pod wzglę - 
dem moralnym, lecz i zasadniczym da 
ła  stałą  podstawę do wymiaru tych 
zaopatrzeń.

W  chwili obecnej mamy 88.782 o- 
soby pobierające emerytury. Spodzie 
wać się należy, że obecnie m e będzie 
już nienaturalnego przyrostu emery 
tów. Trudno je s t  dziś stawiać jakie­
kolwiek wnioski w te j sprawie, skoro 
z jednej strony mamy troskę o bud - 
żet państwa, a z  drugiej widzi się bie 
dę licznej rzeszy emerytów. Mówca 
ogranicza się tylko do apelu do p. mi 
nistra, ażeby zagadnienie to było tra 
ktowane jako  poważne zagadnienie 
państwowe, m ające wzmocnić podsta­
wę zaufania pracowników państwo - 
wych i wojskowy cl? *8 o własnego pań 
s twa. I

D alej sprawozdawca scharakteryzo­
wał poszczególne pozycje prelimina - 
rza budżetowego, prosząc w zakoń - 
czeniu o przyjęcie tych części budże 
tu bez zmian.

Skolei zabrał glos wiceminister 
skarbu Lechnicki, który po omówie­
nia. 6um przeznaczonych w budżecie 
na emerytury, renty inwalidzkie i in 
ne zaopatrzenia zaznaczył, że utrzyma 
nie tych wydatków TjęclzTf możliwe 
tylko przy zachowaniu obowiązują -

Cesarz Ablsynji w De ssie

Przewodniczący kom isji budżeto­
wej pos. B yrka zreasumował wyniki 
dyskusji wypowiadając się za przyję 
ciem w form ie rezolucji wniosku po 
sla Żeligowskiego o konieczności przy 
równania świadczeń emerytalnych, 
zmienionych ustawą z  r. 1934 do po­
ziomu ustawy z r. 1923. Mówca rów 
nież je s t  za koniecznością równomier 
nego opodatkowania: wszystkich, któ 
rzy pobierają pieniądze z funduszów 
publicznych.

Ponieważ żadnych wniosków nie 
zgłoszone, budżet emerytur i rent : 
przyjęto w brzmieniu rządowem. Przy i 
czem referent zapowiedział pewne 
wnioski do trzeciego czytania również 
przyjęta została rezolucja pos. Żeligo 
wskiego.

Na tem przewodniczący przerwał 
obrady. —

Budżet N.I.K.
i
i Po południu komisja budżetowa 

Sejmu przystąpiła do preliminarza bud­
żetowego Najwyższej izby Kontroli.

Referent poseł śląski podkreślił, że 
N. i. K. w roku 1934/35 skontrolowała 
różn. dochodów na sumę 1.016.340.334 
zł. 53 gr. i wydatków na sumę 
2. 753.498.541 zł. Skontrolowano rów­
nież znaczną ilość umów. Władze prze 
ważnie reagowały w sposób właściwy 

cych ograniczeń w zaliczeniu do eme \ na żądanie kontroli państwowej. Zda- 
rytury la t służby w b. państwach za j niem referenta, leżałoby w interesie pań

Cesarz Abisynji w swej kwaterze w Dessie, dawnym budynki: konsulatu włoskiego. Na ziemi na pierwszym planie
leżą pociski włoskie, które nie eksplodowały.

ZAOPATRZENIE UCZESTNIKÓW WALK 0 NIEPODLEGŁO^
50 proc. niezdolności do pracy lub 55 lat życia upo­

ważnia do zaopatrzenia
WARSZAWA. Dnia 13 bm. od M. in. rada ministrów przyjęła żej wymienionych , szczególnie 

I było się pod przewodnictwem p. projekt dekretu Prezydenta R. P . zasłużonych bojownikach o niepo 
premjera Zyndram - Kościałkow - o zaopatrzeniu zasłużonych w wal dległość.
skiego posiedzenie rady ministrów kach o  niepodległość, odznaczo - W  dalszym ciągu obrad rada 

Na porządku obrad rady mini- nych Krzyżem Niepodległości^ nie ministrów uchwaliła projekt dek- 
strów znalazły się ostatnie projek posiadających środków egzysten - retu Prezydenta RP. w sprawie 
ty dekretów Prezydenta Rzeczy - CJ‘> °  ,le stracih niemniej mz 50  zmiany niektórych przepisów, do
pospolitej, które zostaną wydane i™ *- * * * * * *  zf robkowej’ ,ub ^  --------------------
na podstawie wygasających w dn. 55-ty  rok życia.
15 bm. pełnomocnictw, udzielo - Dekret przewiduje również za 
nych rządowi przez Izby Ustawo- opatrzenie pozbawionych źródeł 
dawcze. utrzymania wdów i sierot po wy

T E L E G R A M Y
REKONSTRUKCJA GABINETU 

GRECKIEGO.
ATENY. Spowodu rozbieżności 

zdań, jaka zapanowała między mini­
strem oświaty, a pozostałymi członka­
mi gabinetu w sprawie przywrócenia 
praw szeregowi profesorów uniwersy­
teckich, minister oświaty podał a ę  do 
dymisji. Dymisja została przyjęli.

KIPLING CHORY.
LONDYN. Znakomity pisarz angiel­

ski Rudyard Kipling, liczący 70 iat, za­
niemógł nagle dzisiaj w nocy. Chorego 
przewieziono natychmiast do szpitala, 
gdzie dokonano brzusznej operacji, 
Przyczyną choroby Kiplinga jest niedo­
maganie natury gastrycznej.

TRAGEDJA NA MORZU.
NOWY JORK. Parowiec „iova“ s 

pojemności 1.500 tonn, zatonął podczas 
burzy wraz z załogą 35 marynarzy.

ANAL0GJE..
PARYŻ. K am pajija  prasy marnieć 

k iej przeciw układom między sztaba 
mi generalnemi F ra n c ji i A ag lji, p i­
sze ,,Le Jo u rn al1 ‘ je s t  kontynuowana 
ze swadą i  z  uporem, które przypomć 
na ją  pod pewneml względami kam 
panję, prowadzoną przeciwko konfe­
ren cji rozbrojeniowej, aż do momentu 
w którym kanclerz H itler przywrócił 
w Niemczech obowiązkową służbę 
wojskową. T a  kampaarja zasługuje 
na nwagę, gdyż może ona stanowić 
zapowiedź niezwykle ważnych wyda­
rzeń.

Nie bez przyczyny systematycznie 
oskarża się  F ran c ję  o pogwałcenie 
traktatu  w Locam o. Nie można wpra 

. , - wdzie twierdzić, iż Rzesza je s t  już
tyczących państwowego podatku teraz zdecydowana na przystąpienie 
przemysłowego i opłat stemplo - 1

borczych, ja k  również przez stosowa 
n ie odpowiedniej polityki przy prze­
noszeniu w stan spoczynku. Ta ostał 
nia sprawa n atrafia  u nas szczególnie 
na bardzo duże trudności, gdyż przy 
tworzeniu adm inistracji i arm ji musia 
ty być przyjmowane z konieczności o- 
soby starsze, które obecnie albo już 

-osiągnęły, albo wkrótce osiągną wiek 
emerytalny. Objaiw ten potrwa jesz­
cze niewątpliwie pewien czas.

Następnie mówca w dłuższym wy­
wodzie uzasadnia! stanowisko państ­
wa wobec zarzutów jakoby państwo 
miało zobowiązania względem emery­
tów państwowych b. państw zabór - 
czych, podkreślając że żadne przepi­
sy międzynarodowe nie nakładają na 
Polskę takich zobowiązań.

Państwo polskie kieru jąc się jedy 
nie wskazaniami polskiej rac ji stanu 
oraz względami humanitarnemi mog 
ło przyjąć dobrowolnie na siebie obo 
wiązek płacenia stosownych zaopat - 
rżeń emerytalnych osobom, które u- 
zyskały prawa emerytalne w służbie 
b. państw zaborczych. Nadzwyczaj - 
nym wys"lkiem osiągnięte zrównowa­
żenie budżetu— zakończy! mówca— nie 
pozwala na żadne zwiększenie wydał 
ków choćby na najbardziej słuszne 
cele.

Po przemówieniu wiceministra 
Lechnickiego rozwinęła się bardzo o- 
żywiona i szczegółowa dyskusja w 
której szereg mówców poruszył spec

stwa, aby w wypadkach niezastosowa 
nia się do uwag N. i. K., które się jed­
nak zdarzały, izba korzystała ze swych 
uprawnień ustawowych, składając nie­
zwłocznie odpowiednie sprawozdania 
Prezydentowi Rzeczypospolitej, Sejmo­
wi i Senatowi.

W obec tego, że nowa konstytucja 
powołała N. I. K. również do kontroli 
związków publiczno - prawnych, wyda 
je się rzeczą konieczną nowelizacja o- 
becnie obowiązującej lub też uchwale­
nie nowej ustawy o kontroli państwo­
wej.

Po zakończeniu dyskusji, budżet N. 
I. K. przyjęto bez zmian. Jutro komisja 
budżetowa obradować będzie nad bud­
żetem M. S. Wojsk.

Obniżka składek emerytaln.
na przeciąg lat dwóch

KTO WYGRAŁ NA LOTERJI?
C IĄ G N IE N IE  IV  K L A S Y  34 LO- 

T E R J I  P A Ń ST W O W E J 
z dnia 13 stycznia 1936 roku 

W ażniejsze wygrane 
30.000 zł. 141176 
po 10 000 zŁ 11797 43470 
po 5.000 zł. 2462 120000 
po 2.000 zł. 7414 7509 9764 23890
31102 39998 40884 52337 71039 70134 
98520 103814 147030 157010 168114 
177809 183752 189713 187787 
po 1.000 zł. 2206 5680 9223 14382 
20611 37287 37600 42109 43882 46251 
51354 53191 66294 76661 78668 91727 
94056 109522 110135 111504 119772 
123040 128706 136865 132703 138067 
145237 151736 152794 159870 158338 
158545 158869 182057 189507 193816.

Ciągnienie popołudniowe 
po 50.000 zł. 13070 21723 
po 5.000 zł. 10798 42196 58646 99439 
po 2.000 42 828 7905 11296 21492
27489 32210 35117 38592 38212 45328 
54000 77759 81270 98395 103982 118861 
144519 180480 192092 
po 1000 zł. 74448 93483 103369 117944 
115119 119003 129465 129335 137401 
139959 142768 142917 144863 162805 
165344 168325 189113 16997 35087
37412 50386 60635

tokowania h andlo we 
polsko-estońskie

W ARSZAW A . W  poniedziałek dn.
13 bm. rozpoczęły się  w ministerstwie 
przemysłu i  handlu rokowania hand 
lowe z  E sto n ją  o układ kontyngentu 
wy na rok 1936.

Ze strony estońskiej w skład dele 
gacji wchodzą pp. H ans Markus, mi 
nister pełnomocny E ston ji w W arsza 
wie, Edward W irgo, dyrektor depai nie tego samego objektu.

WARSZAWA. Na posiedzeniu so- 
botniem Rada Ministrów postanowiła 
przedłożyć Panu Prezydentowi R. P. 
tn. in. projekt dekretu, obniżającego 
składki w ubezpieczeniach emerytal­
nych robotników i pracowników umy­
słowych na okres dwóch iat, t. zn. na 
okres trwania nadzwyczajnego podatku 
od uposażeń. -

Składki w ubezpieczeniach emerytal 
nych robotników obniżone zostały dla 
robotników, zatrudnionych w hutni­
ctwie, z 5,8 procent na 4,8 proc., a dla 
robotników innej kategorji z 5,2 na 4,2 
procent zarobku, policzalnego do ubez­
pieczenia, przyczem stosunek obniżki

składki, wpłacanej przez pracownika do 
obniżki składki, wpłacanej przez praco­
dawcę, ma się jak 7:3.

W ubezpieczeniu emerytalnem pra­
cowników umysłowych składka obni­
żona została z 8 proc. na 6,5 procent 
zarobku policzalnego. Stosunek obniż­
ki składki, wpłacanej przez pracownika, 
do obniżki składki, wpłacanej przez pra 
codawcę, ma się jak 8:7. Ponadto de­
kret upoważnia ministra opieki społecz­
nej do obniżenia w drodze rozporzą­
dzenia składek z tytułu ubezpieczeń od 
wypadku i chorób zawodowych w w y­
nika stale poprawiającego się stanu bez 
pieczeństwa pracy.

do remSlitaryzacji stre fy  nadreńskiej 
ale trzeba pamiętać o tem, że ten stan 
rzeczy nie podoba się kierownikom 
polityki w Niemczech, o czem świad 
czy również mowa kanclerza H itlera 
z  21 m aja  r. ubiegłego.

wych. Przez dekret ten powstaje 
zupełnie nowa, znacznie uprosz - 
czona konstrukcja wymiaru podat 
ku przemysłowego oraz poboru 
opłat stemplowych.

OCHRONA INTERESÓW PAŃS­
TW A POLSKIEGO

Pozatem rada ministrów przy 
jęła projekt dekretu Prezydenta 
RP. o ochronie interesów państ - 
wa polskiego i jego obywateli w 
stosunkach międzynarodowych.

Dotychczasowe ustawodastwo 
polskie nie wyczerpuje wszyst - 
kich możliwości ,w których nale­
żałoby ze względu na ł  Wieczność j c ; b£ “ 70 tysi^cy egzemplarzy a niewie 
ochrony interesów państwa pols- j le m* ejszą cyfrą nakładu pochwalić 
kiego i jego obywateli, stosować może oficjalny orgain diecezji b e r  
wobec państwa obcego zarządzę- Uńskiej „Die Katholische Kirchenzei

Prasa katolicka 
w Niemczech

Siln ie  ograniczona prasa katolie - 
ka w Niemczech mimo przeszkód roz 
wija się dość pomyślnie; świadczy o 
tem urzędowo stwierdzona cyfra nak 
ładu tygodników katolickich. Mognne 
ki ,,Der K atholik“  ukazuje się w li-

Dekret o zmian e podatku od nieruchom.
Zniesienie podatku oo placów budowlanych

nia ochronne. Ponieważ z natury 
rzeczy ani zakres, ani materja za 
rządzeń, które mogą stać się ko­
nieczne, nie da 8ię zgóry przewi 
dzieć i ponieważ warunkiem sku 
teczności działania zarządzeń te­
go rodzaju jest nieraz szybkość 
ich wprowadzenia w życie, przeto 
uchwalony dekret udziela odpo - 
wiednią delegację radzie mini

tung“ . Razem oba te najbardziej po 
pulame tygodniki katolickie w Rze­
szy powiększyły zatem w ciągu ubic®- 
lego roku cyfrę nakładu o blisko 40 
proc. K to  orjentu je  się w dzisiejszych 
stosunkach niemieckich, zrozumie żc 
jest to sukces nielada.

Dla porównania warto zącwtowuć 
nakłady innych ważniejszych tygodni

WARSZAWA. Projekt dekretu Pre­
zydenta R. P. o podatku od nierucho­
mości, uchwalony na ostatniem posie­
dzeniu Rady Ministrów, przeprowadza 
przedewszystkiem zniesienie równocze- 
smego podaku od placów budowlanych, 
a więc usuwa dwukrotne opodatkowa-

Ustalenie stawki na 8 procent dla 
nieruchomości o podstawie wymiaru do 
1.000 zł. rocznie jest korzystniejsze dla 
płatników, którzy dotychczas w sumie 
płacili 8,05 podstawy wymiaru. Zastc 
sowanie dla nieruchomości o podsta­
wie wymiaru ponad 1.000 zł. rocznie

ków wyznaniowych. ,rlunge Kirch<>“  ,
strów, która wyłącznie iest powo _  , , , . , ’- - -- - J r  organ t. zw. „kościoła- wyznaniowego

(Bekennfcuiskirche) wychodzi w 30 ty 
sięcach egzemplarzy, „Positives Chri 
stentuim“ , wyraziciel opinji t. zw. 
„Deutscne Christem1 1, ma nakład 24

łana do określenia w drodze roz­
porządzenia materji i zakresu od­
wetu.

tamesatu ekonomicznego {ministerstwa Il
spraw zagranicznych w Tallinie i rad 
ca  H arris Wissnratn z estońskiego mi 
nisterstwa gospodarki narodowej w ■ 
Tallinie i K onstanty Schmidt radca 
poselstwa. Przewodniczącym delegacji 1 
polskiej je s t  p. m. Sokołowski, dyrek 
tor departamentu handlowego minis­
terstw a przemysłu i  handi.u.

Pozatem projekt dekretu włącza do 
stawki podatkowej wszystkie dodatki 
państwowe, pobierane obecnie do po­
datku od nieruchomości, oraz nadzwy­
czajną daninę majątkową w tej grupie, go opodatkowania oraz przez inne, prze 

Stawki podatku od nieruchomości widziane dekretem ulgi. Dekret wpro- 
według projektu wynosić m ają: > wadza dalej zmianę terminów płatności

8 procent dla nieruchomości o pod- kwartalnych na półroczne do dnia 30 
stawie wymiaru, nieprzekraczające] czerwca i 30 listopada. Do podatku 
1.000 zł. rocznie, j pobierany będzie w dalszym ciągu do-

oraz 12 proc. dla pozostałych nie- datek samorządowy, 
ruchomości. i — : :— ::—

Wreszcie radą ministrów uch­
waliła projekt dekretu Prezyden­
ta  RP. o zmianie ustawy o wycho 

stopy 12 procent, spowoduje wprawdzie warau zapobiegawczem nieletnich . 
podniesienie dotychczasowej łącznej Na mocy przepisów tego dekretu 
stawki 11,65 proc., jednakże zwyżka poznański i pomorski wojewódz-
ta o 0,35 procent zrekompensuje się ki związek komunalny otrzymają _ ___

Z budżetu państwa zasiłek ryczał- prasie p ró  estanckiej "bardzo wiele 
,  A towy na pokrycie kosztów, które mieszczą się katolickich -wiadomości

mają ponieść. Watykanu.

tys. egzemplarzy, a ,,Der Reichsbote11 
—  9 tys.

Charakterystyczmem w  dzisiejsze., 
wyznaniowej prasie niemieckiej jest. 
to, że przeznacza ona sporo miejsca 
sprawom wyznań obcych. Tak np. w

LOSY GABINETU LAVALA

Nowy samolot pośpieszny w Niemczech

sm
Tysiące dzieci naszych rolników 
na Wileńszczyźnie czeka na szko- i 
ły. Czy wpłaciłeś już na Fundusz; 
Szkolnictwa Prywatnego P.M.S. i 

na Wileńszczyźnie? Konto czeko- \ 
we P.K.O. —  Nr. 80630

FA R Y Ż . ,,Echo de P a ris“  omawia 
ją c  sytuację rządu premjera: Layala 
zapytuje czy nalepy spodziewać się, 
by rząd ten przeprowadził nowe wybo 
ry  i  dotrwał do nowej kadencji parła 
mentu. Los rządu — twierdzi dalej 
publicysta —  w obecnej chwili wyda 
je  się być w sposób najistotniejszy 
związany z zagadnieniem wyboru no 
wego prezesa p a rt ji radykalnej.

Niektórzy z przyjaciół min. He - 
m o ta  chcą wpłynąć na niego, by zło 
żył dymisję ze stanowiska m inistra 
stanu. Odzyskałby on wtedy wolne rę 
ce i mógłby się przeciwstawić kandy 
daturze Daladiera na stanowisko pre 
zesa p artji. Otóż, ja& zapewniają z

kół dobrze poinformowanych, mini - 
ster H erriot nie da się przekonać w 
tym kierunku. M iał on dać do zrozu 
mienia, iż jego nieporozumienia z  pre 
m jerem  Lavalem w każdym razie nie 
są tego rodzaju, by usprawiedliwiały 
jego dymisję. Od czasu swej dymisji 
z rządu Doumergue‘a, Solidaryzuje 
się z polityką rozejmu politycznego, 
którą reprezentował kolejno w gabi­
netach Flandina, Bouisona i  obecnie 
Lawala.

,,Ordre“  zaznacza ze swej strony 
iż opozycji brakuje obecnie argumen 
tów, tak, iż można się nie obawiać 
nagłego przesilenia rządowego.

Nowy samolot niemiecki „He Hl*‘ mieści 10 osób, przebywa 400 kim. w godzinę.

Uzgodnienie interesów
brytyjsko-sowieckich w Azji

LONDYN. „Thnes“ donosi z Angory, że w najbliższej przyszłości podpi­
sany zostanie prawdopodobnie w Bagdadzie pakt O nieagresji między Turcją, 
Persją, Afganistanem i Irakiem na wzór paktu bałkańksiego. Projekt tego pa­
ktu parafowany był w Genewie w okresie zgromadzenia Ligi Narodów.

W  brytyjskich kolach politycznych przywiązują do tego paktu dużą wa­
gę i podkreślają, że zawarty on będzie w całkowitem porozumieniu zarówno z 
Wielką Brytanją, jak i Rosją Sowiecką, co, zdaniem angielskich kół politycz­
nych, stanowi dowód uzgodnienia sprzecznych donledawna interesów polity­
cznych W. Brytanji i Rosji Sowieckiej w odniesieniu do państw muzułmańskich 
w Azji.   —
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Stan konta PKO. Nr 146111
na pomnik Marszałka 
Józefa Piłsudskiego

w Wilnie
Dyrekcja i Zrzeszenie Pracowników 

Gddz. Banku Handlowego w W ar­
szawie zł. 50,60

^-rgmunt Kulesza w Wilnie zł. 132,— 
Inż. Witold Rutkowski w Wilnie zł. 2,— 
Państw. Gimnazjum Im. św. Kazimierza 

w N. Wilejce zł. 10,50
Stow. Urzędników Skarbowych w Głę- 

bokiem zł. 90,10
Eugenjusz Archangielskl w Wilnie

zł. 11,40
jan  Małecki w Wilnie zł. 5,—
Kazimierz Prekier w Wilnie zł. 5,— 
85 p. Strzelców Wileńskich w Nowej 

W ilejce zł. 172,82
Szwadron K. O. P. „Kraśne" zł. 6,35 
K. O. P. Bataljon Łużki zł. 58,25 
Urząd Akcyzowy w W ilejce zł. 35,50 
Pracownicy Kuratorjum Okr. Szk. Wil.

zł. 136,81
Stanisław Kłelczewski w Wilnie zł. 2,— 
Idei Reches w Wilnie zł. 7,90
Płk. Kazimierz Rybicki w Wilnie zł. 5,—  
5 p. p. Leg. zL 577,04
M. Ułanowska w Wilnie zł. 1,—
PabL Szkoła Powsz. Nr. 26 w Wilnie

zi. 37,98
W. Kowalski w Wilnie zł. 5,—
Józef Mackiewicz w Wilnie zł. 3,—  
Oddz. WiL Związku Leśników zł. 10,—  
Zarząd gminy Dołhinów zł. 21,— 
Daniel Abrams w Wilnie zł. 5,05 
Wacław Dziewulski w Wilnie zł. 20,—• 
Stow. Urzędników Skarbowych w Bra- 

stawiu zł. 44,75
Personel Czteroletniej Szkoły Handlów. 

Stow. Kupców 1 Przemysłowców 
Chrześcijan w Wilnie zł. 13,44

Pracownicy Państw. Zakładu Higjeny 
w Wilnie zł. 9,80

Urzędnicy Starostwa Powiatowego Wi- 
lejskiego zł. 32,—■

Kom. Kasa Oszczędności pow. dziśnień 
skiego zł. 11,50

Izaak Zajączkowski w Wilnie zł. 39,00 
Samuel Fin w Wilnie zł. 25,—
Urząd Wojewódzki Wileński zł. 679,52 
Stanisław Banel w Wilnie zł. 25,—  
Mikołaj Ronczewski w Wilnie zł. 10,— 
Ch. Krezberg w Wilnie zł. 4,—
Stan na dzień 13 bm. zt. 93.347,08

Nagroda literacka 
Wilna

KOLEŻANKI I KOLEDZY! '
Czerwona hydra komunizmu perfidnie wdziera się do życia polskiego,

WILNO. Sprawa nagrody literackiej 
Wilna nie została, jak dotychczas, o- 
statecznie załatwiona.

Niewykluczone, że przyznanie na- 
obejmując swojemi mackami wszystkie jego odcinki, a w szczególności sięgnęła grody zostanie w tym roku zanie- 
do tego, co jest przyszłością Państwa i Narodu, do młodzieży akademickiej. | chane. W każdym bądź razie sprawa

„Proces jedenastu", proces lewicy akademickiej wykazał dostatecznie ca fą ' ta zostanie ostatecznie zdecydowana
podziemną robotę agentów komunizmu. ‘ na komisjach miejskich.

Wróg niewidzialny sięga do wszystkich organizacyj akademickich, b y . — ::— ::—
ująwszy ster w swoje ręce, zaprowadzić i rzucić młodzież polską do stóp krwa- . . .
wego tyrana skrępowanej myśli i wolnego sumienia ludzkiego. Budżet mieiski

Przy pomocy wyświechtanych haseł Kommtemu, wpatrzeni w krwawy *
gmach Z. S. S. R-u, żerując na pogłębiającej się depresji gospodarczej, poprzez j WILNO. Prace nad preliminarzem: 
zdeptane i zohydzone uczucia religijne i patrjotyczne, święte dla każdego P o la - ' budżetowym miasta szybko postępują

I
I

Wnystkira tym, klony o»*i»h wspołcituie i pomoc p'd ceorobj

ś. p. Waldemara Her lotta
majora W. P. w st. spocz.

w szczególności p. p. lem rzo* 1 siostrom s sitsla wojskowego ns An- 
tokrls orst paai dr, Jidwldi# M n^m inow tj zt troski wą opiekę i 
wszystkim, którzy wzięli ndzieł w cddintn ostatniej posłogi, składsją 
sereeczne ,Bóg zapłać*

i Córka.

KRONIKA WILEŃSKA

ka, zmierzają do zakucia całej niezależnej myśli polskiej w kajdany katów cze- 
rezwyczajki.

KOLEŻANKI I KOLEDZY! niebezpieczeństwo jest zbyt groźne, abyśmy 
mogli stosować dotychczasową politykę tolerancji, gwałt naszych uczuć należy 
siią odcisnąć.

„Myśl Mocarstwowa" rzuca hasło stworzenia JEDNOLITEGO FRONTU 
AKADEMICKIEGO przeciwko komunizmowi

Akademicy wszystkich uczelni Rzeczpospolitej, łączcie się do walki z ko­
munizmem aż do zwycięstwa.

„MYŚL MOCARSTWOWA" 
AKADEMICKA MŁODZIEŻ PAŃSTWOWA 

^  U. S. B .

naprzód i w końcu bieżącego miesiąca 
budżet zostanie przesłany komisji finan 
sowo - gospodarczej do zaopinjo- 
wania.

WTOREK 
i>zii 1 4

Hijuregs 
Jo tio  

Pswła Pest.

Wsrfeoć lońcs f ,  7.39 

Zachód slańca g 3.15

Wyjaśnienie
Proszeni iesteśmy o zamicszezesie 

następującego w yjaśnienia:
W  czasie procesu „Lewicy Afcade

H alina Kolendówina

TEATR MUZYCZNY
„ L U T N I A "

D i i i

«S„Rose-Marfe
W iredę Sewja Nsworaczea

.W Wilnie Zycie wrei*

PRZECIW PRZEŚLADOWANIOM
POLAKÓW W PAŃSTWIE KOWIEŃSKIEM

Program wiecu protestacyjnego
WILNO. W  dniu 13 bm. na Pomocy Ludności Polskiej na Li- 

konferencji prasowej, zwołanej twie. (Będą sprzedawane kartę jz 
przez Komitet Wykonawczy wie- ki i nalepki na ten cel. Polska Ma 
cu z dn. 5 stycznia rb. przeciw derz Szkolna wypożycza swych 
prześladowaniom Polaków na Lit skarbonek), 
wie, wzięli udział przedstawiciele Na manifestację wileńską przy 
prasy wileńskiej, różnych kierun- będą z prowincji delegacje z po- 
ków i korespondenci pism zamięj wiatów i miasteczek, a  niezależnie Wyrwali torebkę
scowych. Zebrani wysłuchali refe od tego w poszczególnych młejs-
ratu o metodach ucisku stosowa- cowo^ciach odbędą się lokalne WILNO. Na uL Wlwulskiego, około
nego przez Litwinów w stosunku manifestacje. posesji Nr. 18, do przechodzącej Wla-
do P o ^ ó w  „a Litwie, poczem JeSz c z e ^ z e d  nie^ielą zbiorą
wyłomła się dyskusja. s,ę wszystlae organizacje studenc ^ órych jeden wyrwałyjeJ z rąk toreb-

Członek Komitetu Wykonaw- kie . P°wziąć odpowiednią kę z zwartością 5 zł. w gotówce i do- j
czego podał do wiadomości, że na ^ z o jc ję  t uchwałę przyłączenia kumentaml osobisteml, wart. 14 zł., p o - ' 
dzień 19 bm. zwołana zastanie ° S ólneJ "Udzielnej manife- Czem obaj zbiegli przez ogrody w kie-
na plac Łukiski, na godz. 12,30  
wielka manifestacja protestacyjna 
przeciwko prześladowaniom Pola­
ków na Litwie. Organizacje przyj 
dą z pocztami sztandarowemi i 
transparentami. Na placu ustawk) 
ne będą trybuny oraz będzie zain 
stalowanych kilka megafonów.

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U. S. B  

W  WILNIE
'Z dnia 13 stycznia 1936 roku
Ciśnienie średnie 755 
Temperatura średnia —  1 
Temperatura +  1 
Temperatura najniższa —  3 
Opad 2,7

W iatr południowo - zachodni 
Tendencja bez zmian.
Uwagi: pochmurno z rana śnieg.

miokiej“  padło kilkakrotnie moje na j 
zwisko. Wobec tego, że je s t w W ilnie 

j inna osoba nosząca to samo imię i _
, nazwisko, a wielu moich znajomych 

identyfikowało ją  ze mną, niniejszem 
wyjaśniam, że ja  H alina Kolendówna, j 
córka: Stanisława, stud. 3 roku Prawa PROGNOZA POGODY 

} U SB. zam. w WiLnie przy zauł. B er według Specjalnych dłUłych Pflń-
nardyńskim 10 m. 1, ani n ie figuro- stwowegC Instytutu Meteorologi-
wałam na liście świadków w wyżej CZnegO W Warszawie,
wspomnianym procesie, ani też nie do wieczora dnia' 14 stycznia 1936 r. 
brałam jakiegokolwiek udziału w ze­
braniach i wycieczkach Z. N. M. S.

Za ro sz ę

rtr
Księcia Albrechta

R A D Z I W I Ł Ł A
ppor.iop Uł Litewskich
w dniu pogrzebu, 15 stycz­
nia odbędzie się nabożeń 
stwo żałobne w kościele 
św. Jakóba o g. 9 .30 , na 
które zapraszają pizyjaciół 
i o łanów 10 p.

KOLEDZY ZMARŁEGO

Chmurno i mglisto w ciągu dnia 
na południu i wschodzie kraju  miejs 
cami jeszcze drobny opad.

Nocą lekkie przymrozki. Dniem 
temperatura w pobliżu zera. (W  gó­
rach lekki mróz.

Umiarkowane wiatry zachodnie i 
południowo - zachodnie.

Mi

runku ul. W . Pohulanki.

Akcja obrony zwierz ;ny 
i ptaków

NOT/OGRÓDEK. —  Z inicjatywy 
nowogródzkiego delegata Polskiego 
Zw. Stow. Łowieckich (W arszaw a),
dyr. J .  Starka , odbyło się tu posie­
dzenie w sprawie akcji ochrony zwie­
rzyny łowuej i  ptaków śpiewających. 
W posiedzeniu wzięli ud ział: przed­
stawiciel nowogr. T-wa Łow., Inspek­
toratu szkolnego, Starostw a, państw, 
służby leśnej, oraz prasy i ochrony 
przyrody.

Ustalono następujący plan ak c ji: 
1) wydanie dostosowanej do poziomu 
wsi odezwy, 2) tworzenie wśród mło­
dzieży szkolnej kół opieki, nad zwie­
rzętami, zasilanie szkół odpowiednią 
literaturą, 3) wykorzystanie wszelkich 
zjazdów w Nowogródku, zwłaszcza: 
miesięcznych zjazdów wójtów i sekre­
tarzy, 4 ) nawiązanie kontaktu ze Zw. 
Młodej Wki, oraz z kołami Gospodyń 
W iejskich, 5 ) starsn ia  o wzmocnienie 
prewencji adm inistracyjnej, 5) poczy­
nienie starań w celu wydobycia, środ­
ków na wydanie 1 —  2 broszurek pro­
pagandowych, których bardzo brak.

Wieczorowe przybranie 
gławy

Tej zimy modne jest wieczorowe 
przybranie głowy. Elegancka kobieta 
nie wychodzi z odkrytą głową, nawet 
wówczas, gdy jedzie własną limuzyną 
do restauracji lub na dancing. Widzi­
my więc na pięknie or.dulowanych wio 
sach kwiaty, rajery, a zwłaszcza pióra, 
egrety i rajskie ptaki. Ale uwaga! — 
sztuczne światło nie jest korzystne dla 
ce fy: uwypukla ono z całą bezwzględ­
nością najdrobniejsze skazy skóry... A 
przytem twarz nie jest osłonięta małem 
rondem kapelusza.

-Pielęgnuj starannie cerę. Codzien­
nie rano i wieczorem poświęć je j tyle 
czasu, aby utrzymać ją  w doskonalem 
zdrowiu i zachować je j świeżą pięk­
ność. Pamiętaj, że nic nie mogło do­
tychczas zastąpić olejku oliwkowego 
dla upiększenia cery. Nie zapomnij, że 
mydło Palmolive jest wyrabiane w/g 
tajemnej mieszaniny olejków oliwkowe 
go i palmowego. Oto dlaczego to ide­
alne mydło dla pięknych kobiet — tak 
ekonomiczne —  pozwoli Twej cerze, 
nawe. przy niebezpiecznem sztucznem 
świetle, zachować pociągający czar 
młodości.

Po wiecu pochód uda się do 
pałacu Reprezentacyjnego, by wrę 
czyć rezolucję wojewodzie wileń­
skiemu

Następnie pochód skieruje się 
do Ostrej Bramy i przedefiluje 
przed urną z sercem Marszałka Pił 
sudskiego. Na placu, za Ostrą Bra  
mą pochód rozwiąże się.

W  dniu tym odbędzie się pie 
rwsza zbiórka na rzecz Funduszu

PRZYBYLI DO HOTELU  
,,ST. GEORGES‘A "

Halko Aleksander roi. z maj 
kolce, Seps Witold dyr. z Warszawy, 
Pordzik Emanuel inż. z Katowic, Brzu 
zek Aleksander z Warszawy, Sedoruk 
Włodzimierz z ŁogLszy, Ruszkowski 
Ja n  inż. z Sosnowca, Rriliuski Ja n  z 
Warszawy, Świadosz WUhelm inż z 
Warszawy.

Rewizjoniści przeciwko

DYŻURY APTEK. Dziś w nocy dy­
żurują apteki: Chrościckiego (Ostro­
bramska 25), Chomiczewskiego (W . Po 
hulanka 25), Miejska (Wileńska 23), Fr| 

( lemonowicza (Wielka 29), Zasławskie- 
J  go (Nowogródzka 89), Szantyra (Le- 

gjonowa 10), Zajączkowskiego (Witol- 
dowa 22), Paka (Antokolska 42).

—  Osobiste. Referent prasy rosyj­
skiej w Starostwie Grodzkiem p. Lebec 
ki, objął referat bezpieczeństwa w Sta­
rostwie wil. -  trockiem.

„CENTR00PAŁ'
Sp. z Ogr. Odp._ 

hurtowa i detaliczna sprzedaż 
węgla, koksu, drzewa opalo­

wego i cementu.
W I L N O

W łisae składy i bocz 
nic* uł. Bostr, róg Per- 

k« »*1. t*l 2? 40.

Bluroi ol. 
Zamkowa 18

t* l  17-90.

i Pieniędzy nie wyrzucił...
Na kradzieże niema kryzysu! Ow 

szem, kwitną i  prosperują!...
I Oto, onegdiaj, z zamkniętego mie­

szkania Izraela Jo ćh a  (Lwowska 57) 
dniem, po otwarciu drzwi zapomocą 
wytrychu czy dobranego klucza, skra 
dziono garderobę, 2  zegarki biurkowe 
i 300 zł. w gotówce....

palestyńskiej radzie legislatywnej
W ILN O. —  W  związku z prokla- całą treść mandaitu.

mowatniem przez rząd mandatowy Pa- W  związku z tern odbył się w W il- :   Doroczne Walne Zebranie Człon-
lestyny utworzenia rady legislatywnej nie, w niedzielę 12 b.m. wiec pro- ków Zrzeszenia Asystentów USB odbę 
(rodzaj parlamentu), w którym m ają testacyjny w sali konserwatorium dzie się we środę dnia 15 stycznia rb.
zasiąść przedstawiciele ludności arab- przy uL Końskiej, w którym prócz o godz. 19 w pierwszym terminie, zaś
skiej i żydowskiej, częściowo wybie- sjoorstow —  rewizjonistów, wzięli u- 
rami, a  częściowo mianowani, jakoteż dział przedstawiciele organizacyj: or- 
wyżsi urzędnicy angielscy, została z todoksów (Agudaft —  Israel) drob-
inicjatyw y U r ji Sjonistów  - Rewizjo- nych kupców, organizacyj ko-
nistów wszczęta ak c ja  we wszystkich biet i  t.d. Przemawiali między inny-
większych skupieniach żydowskich na cmi, przybyli z poza W ilna rabin Glik 
całym świecie przeciwko utworzeniu (Agudat —  Izrael) i  redaktor K lar-
te j rady. , man.

A kcja  umotywowana je s t tern, że P o przemówieniach uchwalono re-

ZEBRAN1A I ODCZYTY

o 19-ej godz. 30 min. w drugim, w 11 
sali Gmachu Głównego Uniwersytetu.

R O Z N E

kowska, J. Polakówna, E. Wieczorkow­
ska, L. Zielińska, Z. Borkowski, H. Bo­
rowski, Wl. Czengery, W. Neubelt, W. 
Ścibor, S. Siezieniewski, S. Śródka, T. 
Surowa, L, Wołłejko. Kier. muzyczne —  
S. Czosnowski. Dekoracje —  W. Ma- 
kojnik. Tańce układu —  N. Muraszowej

Recital skrzypcowy D. Ojstracha. 
W czwartek, dnia 16 bm. o godz. 8 m. 
15 wiecz. w Teatrze Miejskim na Po­
hulance odbędzie się recital skrzypco­
wy Dawida Ojstracha. Wszystkie kupo­
ny i zniżki nieważne.

Koncert Walerji Barsow ej zapowie­
dziany na dz. 19. 1. —  przeniesiony zo­
stał na dz. 26. 1. (data ostateczna). Bi­
lety nabyte na dz. 19. 1. ważne są na 
dzień 26. !.

Wileński Teatr Objazdowy —  gra 
dziś, 14. !. w Lidzie doskonałą kome- 
dję Ludwika Vemeuilla p. t. „Fotel 
Nr. 47“.

—  Teatr „Rew ja" uL Ostrobram­
ska 5. Dziś, we wtorek 14 stycznia po­
wtórzenie wczorajszej premjery p. t. 
„Romanse cygańskie".

—  Teatr Rewji „Wesoły Mu­
rzyn" —  ulica Ludwisarska 4. —  Dziś, 
nowa wielka rewja artystyczna tryska­
jąca humorem p. t. „Zastaw się a po­
staw się“ w 2 częściach i 18 obrazach 
przy udziale całego zespołu artystycz­
nego i baletu prof. Luzińskiej. 'Począ­
tek o godz. 6.30 i 9 w. W  niedziele i 
święta o godz. 4, 6.30 i 9 w. — Ceny 
miejsc od 25 gr.

CO GRAJ/) W  KINACH?
CASINO —  „K ataryn ka"
PAN — „IZbrodnia i  k a ra " .
H E L IO S : —  ,,Wesoła rozwódka".
ŚWIATOWID —  „Dla ciebie śpie­

wam.

Komisja urbanistyczna 
T-wa Miłośników Wilna

WILNO. W  niedzielę, dnia 12 bm.,
na licznem zebraniu Koła Miłośników 
Wilna, istniejącem przy Pólskiem Towa 
rzystwie Krajoznawczem, po referacie 
ir.ż. Tlomakowskiego, absolwenta in­
stytutu urbanistycznego w Paryżu, wy­
głoszonym na temat urbanistyczny, 
związany z Wilnem i po dłuższej dysku 
sji, w której zabierali glos wybitni zna­
wcy Wilna i inżynierowie specjaliści 
oraz dwaj prezydenci miasta, aawny

— Podziękowanie. Zarząd Polskie- Bańkowski i obecny dr. Maleszewski,
go Katolickiego Towarzystwa Opieki 
nad dziewczętami składa serdeczne 
„Bóg zapiać" wszystkim ofiarodaw­
com, którzy złożyli ofiary w gotówce i 
w naturze dla „Domu noclegowego dla

rada legislatywna stoi w zasadniczej zolncję, która nawołuje wszystkich Ży kobiet" przy ulicy Żydowskiej 10:

kiedy dyskusja skierowała się na temat 
konieczności opracowania planu regula­
cyjnego m. Wilna, zabrał glos wojewo­
da wileński Ludwik Bociański i rzucił 
myśl powołania komisji urbanistycznej 
przy Towarzystwie Miłośników Wilna.

sprzeczności z  d eklaracją B alfoura i  dów do bojkotu wyborów do legisla- 
mandatem, który został podpisany w tywy palestyńskiej, jakoteż do odmo- 
1922 r. przez 53 pa istwa w San Re- wy przyjęcia nominacyj na posłów do 
mo. W  tych dokumentach prawo do te j instytucji.
Palestyny zagwarantowane zostało ca- j Po opuszczeniu sali wiecownicy 
łemu narodowi żydowskiemu, a nie r-zwmęli transparent w języku pol-

J. E. Ks. Biskupowi Michalkiewiczo Myśl ^  przyjęto z entuzjazmem i u- 
~ powołać do życia taką ko-wi, Dr. Bonasewiczowi, p. Dzieleckiej, 
Dunajewskiej, p. Banclebau, p.

Reutt, p. T . Żukowskiemu, p. B Kule- 
sińskiemu p. M. Szuicowej, p. Bosiac- 
kiej, p. M. S., p. E. L., p. K. Z., Bez-

. „  , .  - „ i *  . . . . .  , . __ _ , , . imiennie 55 zł. z fund. ś. p. M. Jun-
tylko części, zamieszkałej w Palesty- skim i żydowskim i  wznosząc okrzyki dzi))ówny 5 zt fermie jjLubow« p JW il

W idocznie złodzieja ktoś spłoszył me, a więc prawo wybierania do par- usiłowali urządzić pochód,
bo wszystkie przedmioty skradzione,

Ofiary
Zamiast kwiatów na grób ś. p. Ma- 

rji Marcinowskiej dla najbiedniejszych 
składa p. Władysław Mineyko 10 zl.

Zamiast kwiatów na grób ordynata 
księcia Albrechta Radziwiłła — na Ma­
cierz Szkolną w Nieświeżu Anna Swi- 
dowa i Witold Swida —  20 złotych. —

znaleziono porzucone w 
zwrócono właścicielowi.

Pieniądze jednak oprych zabrał z 
sobą! Rzecz to mała ^portatyw m ;", 
można więc ją  spokojnie wynieść, nie 
budząc podejrzenia wśród spotkanych 
przypadkowo lokatorów domu i ludzi 
la u-Iicy!

Istotn ie, uszedł niezauważony 
>rzcz nikogo!

Ja k o  podejrzanego o tą  kradzież 
'.atrzymano jednak niebawem zamie­
szkałego tam Abrama Kwartowskie - | 
go. W incuk M arkotny

Włamania
WILNO. Nieznani sprawcy po roz­

biciu okna, wychyleniu kraty i rozbiciu 
drzwi dostali się do mieszkania Win­
centego Muszyńskiego (Kowieński 4 ), 
gdzie skradli walizkę brezentową z bie­
lizną i słój konfitur, wart. zł. 65.

Zapomocą wycięcia otworu w szy­
bie okna wystwowego skradziono ze 
sklepu spożywczego Dominika Konoplał 
ki (Zakretowa 5) 4 klg. kiełbasy, war­
tości 8 zł.

Nieujawnieni narazie sprawcy po 
otwarciu drzwi dobranym kluczem łub 
wytrychem dostali się do mieszkania

czewskiej, p. W. Kwiatkowskiej, p.
lamentu palestyńskiego powinni mfleć P o lic ja  za wywołanie zbiegowiska Malejkowej, p. M. Korzeniewskiej, p. 

ogrodzie i  wszyscy Żydzi na całym świecie. Obec i  zakłócenie spokoju zatrzym ała kilku ( Zapaśnikowej, p. Jakowickiej, p. Błaże
ny parlament, w którym większość bę demonstrantów. Po wylegitymowaniu 
dą mieli Arabowie, mógłby zniweczyć zatrzymanych zwolniono.

MATKOBÓJSTWO POD TWERECZEM
ŚW1ĘCIANY. Posterunek P. P. w 

Twereczu został powiadomiony, że we 
wsi Wasilewicze, gm. twereckiej, wsku­
tek spadnięcia z drabiny poniosła śmierć 
Helena Łukszanowa.

W  toku wszczętych wywiadów u- 
stalono, że Helena Łukszanowa żyła w 
niezgodzie z synem Władysławem, któ

zwłok i ujawniono, że na głowie Łuk- 
szanowej są dwie rany cięte i tłuczone, 
pozatem ujawniono ciętą ranę na lewej 
ręce oraz na obu rękach i pod lewem 
okiem sińce i zdarcie naskórka.

W mieszkaniu Łukszanowej znale­
ziono pałkę ze śladami krwi. Ponieważ 
powyższe okoliczności nasunęły przypu

ry niejednokrotnie bił ją  aż do utraty szczenle, że wymieniona została zabita 
przez nią przytomności. W związku z przez syna Władysława —  zatrzymano 
tern dokonano szczegółowych oględzin go. Dalsze dochodzenie trwa.

Sąsiedzi spłoszyli złodziei
WILNO. Nieznani sprawcy zapomo- siłowali wyjść tą samą drogą, lecz zo- 

cą otwarcia okna dostali się do m iesz-! utali spłoszeni przeu lokatorów, wobec 
kania Mikołaja Kozłowskiego (Makowa - czego zbiegli, rzucając łnp na miejscu. 
5 ), gdzie spakowali różną bieliznę i u -1 — ::— ::—i

Sadź uszkodziła przewody
DZISNA. Stwierdzono uszkodzenie użyli ten drut do okucia iyżew drew-

chwaiono 
misję.

Żona, miłość i pa- 
tefon...

Że róża szczęścia małżeńskiego nie 
jest wolna od bolesnych kolców, to 
prawda stara, jak świat!...

Onegdaj zraniły one boleśnie pana 
Adama H. z ulicy Rydza - Śmigłego...

Przychodzi biedaczysko do domu, 
patrzy —  a kochanej żoneczki — Jad- 
wisi, znaczy się i niema!

Rozejrzał się, tknięty przeczuciem, 
dokładniej po tak zwanem „ognisku 
domowem", a tu widz:, że ubrania i

linji telefonicznej wskutek działań at­
mosferycznych około wsi Sloboda.

Ponieważ linja ta do dnia 9 bm. nie 
została naprawiona, leżący na ziemi

nianych.

TAJNA GORZELNIA 
POSTAW Y. W dniu 8 bm. zostali

jewicz, p. Sawickiej.
Ogółem gotówki wpłynęło 122 zl.

50 gr. Pomoc społeczeństwa Wileńskie­
go dala możność urządzenia wilji i na­
karmienia w czasie świąt 120 osób.

I F A T R  1 M U Z YK A
—  TEATR MUZYCZNY LUTNIA.

Dziś o g. 8,15 w. wspaniale widowisko bielizny je j także nie widać! O j, nie- 
operetkowe „Rose Marie". dobrze!...

Rewja „W WILNIE ŻYCIE W R E!“. Gdy skonstatował na dobitkę, że 
Jutro o g. 8.15 w. grana bęozie wielka ponadto ulubiony ich patefon z
rewja noworoczna „W Wilnie życie płytami i 400 zl. gotówką, zrozumiał, 
wre!“. że żoneczka „wyszła z domu" na do-

„Krolowa rniljardów". Premjera brel!
najbliższa operetki „Królowa m iljar-1 Poco wyszła, na to odpowiada ła­
dów" odbędzie się w piątek 17 bm. W koniczny komunikat policyjny, w któ- 
roli tytułowej wystąpi znakomita arty- rym czytamy: „Po dokonaniu tej kra- 
stka Elna Gistedt na czele całego z e - ; 
spotu.

„Mały Gazeciarz" dla dzieci i mto-j 
dzieży w Lutni. W obec wielkiego powo j 
dzenia widowisk dla dzieci i młodzieży 1 
w niedzielę najbliższą o godz. 12.15 pp. i 
grana będzie raz jeszcze efektowna j 
sztuka „Maty Gazeciarz".

—  TEATR MIEJSKI

dzieży, wymieniona wyjechała do swe­
go kochanka..."

Wincuk Markotny

Postrzelenie
I DZISNA. W  kol. Dmitrowszczyzna 

NA PO H U -' I!, gm. zaleskiej, w czasie zabawy

Hieronima Lisowskiego (Stroma 3 ) , drut został częściowo rozkradziony 1 ujęci na gorącym uczynku pędzenia sa- - stycznia Teatr Miejski na Pohulance o- 
skąd skradli 3 garnitury męskie, rewol- przez chłopców w wieku lat 10 —  14 :; mogonu Jan Kożuch i Antoni Cyryk,—  degra po raz pierwszy komedję Mołje- 
wer belgijski bez naboi, obrączkę złotą, Mieczysława Kuchtę, Jana Rusaka, B a -1 m-cy wsi Jakimowicze, gm. Kozłowsz- ra „Mieszczanin szlachcicem". Reżyse- 
walizkę fibrową, kasetkę ogniotrwałą zylego Rusaka, Piotra Michalewicza i czyzna. Instalacje gorzeinicze i wypro- ruje Władysław Czengery, który jedno- 
ze starem, monetami i inne rzeczy ogół- Michała Szarocha, wszyscy mieszkańcy dukowany zapas samogonu zostały cześnie odtworzy rolę tytułową. Obsadę

LANCE. Dziś, we wtorek dnia 14. l.Jd o m u  Jerzego Simankowicza został zra-
przedstawiienie zawieszone spowodu 
próby generalnej z komedji Moljera 
„Mieszczanin szlachcicem".

Premjera! Jutro, w środę dnia 15-go

nej wartości zł. 850.

niony w głowę, prawdopodobnie z ob­
ciętego karabinu, Ignacy Łaguto, lat 15, 
stojący w tym czasie na podwórzu. Za­
chodzi podejrzenie, że strzał spowodo­
wał Michał Krasocki łat 14, mieszka­
niec tejże wsi. Rannego przewieziono 
do szpitala w Głębokiem. Stan jego 
zdrowia jest bardzo ciężki, naruszony 
jest bowiem mózg. Badany Łaguto ze-

i wsi Litowce, gm. porpliskiej. Chłopcy skonfiskowane. tworzą pp.: 1. Górska, 1. Jasińska -  Det- zna!, że nie namięta kto go zraniL
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Meteorologia ludowa
Czy przysłowie: „Barbara po wodzie —  

Boże Narodzenie po lodzie"
Jest trafną przepowiednią

Na długi czas przed zapoczątkowa-’ nice klimatyczne. Do przeprowadzenia 
niem naukowych badań meteorologicz- rozważań trzeba było oczywiście op- 
nych i po dziś dzień istnieje meteorolo- rzec się na temperaturze powietrza. —  
gja ludowa, oparta na różnych wierze- Obliczono więc jaki zachodzi związek 
niach i przesądach, a obok tego na ob- pomiędzy temperaturą powietrza w j 
serwacjach. j dzień św. Barbary (4. X il) a w dzień !

Wszystkie przewidywania ludowe, B. N. (25. XII), przyczem wzięto pod j 
dotyczące stanu pogody można po- uwagę również następne 2 dni 26 i 27 j
dzielić na dwie grupy zasadnicze. Do 
pierwszej grupy należą przewidywania 
oparte na zjawiskach, dostarczonych 
przez życie zwierząt i roślin oraz na 
różnych zjawiskach fizycznych w at­
mosferze. Są to więc przewidywania 
dostarczone: przez obserwację zacho- 

j wania się, czy reagowania na zbliżają- 
j ce się zmiany atmosferyczne świata 
' zwierzęcego i roślinnego; przez pewne 

oznaki w stanie atmosfery (stan wid­
nokręgu, słyszalność dźwięków itp.)

; craz przez obserwacje łączne obłoków 
! i wiatru.
| Do drugiej grupy przewidywań lu­

dowych należą przewidywania polega­
jące na usiłowaniu ustalenia związku 
między pogodą w określonych datach 
kalendarzowych (w dzień pewnego 
świętego) -i pogodę w 'następnych 
dniach lub nawet z pogodą całego póź- 

, niejszego okresu (dzień św. Barbary,
: czterdziestu męczenników, zimni świę- 
| ci i t. p.).
I Przysłowie: „Św. Barbara na lo-
■ dzie, Boże Narodzenie po wodzie" —- 

(i na odwrót) cieszy się szczególnem 
zaufaniem.

Inż. Jakób Tomanek zadał sobie 
trud sprawdzenia słuszności tego przy­
słowia. Jako materjał dla sprawdzenia 
posłużyły długoletnie obserwacje tem­
peratury powietrza 3-ch stacyj meteo­
rologicznych: Kraków Obserwatorjum 
Astronomiczne za okres 1885 —  1914, 
Warszawa Orserwatorjum Astronomi­
czne za okres 1886 —  1915 i Margra- 
bowa za okres 1891 —  1910.

Stacje te reprezentują różne dziel-

XII., chodziło bowiem o to, aby nie i 
brać przysłowia w zbyt ścisłem zna- i 
czeniu. Obliczenie przeprowadzono w s 
ten sposób, że brano temperaturę, ja- i 
ka się zdarzyła w dzień 4 grudnia oraz j 
temperaturę kolejnych dni 25, 26 i 27 j 
grudnia i porównywano je  z sobą. O ; 
ile znaki przy temperaturze były prze- • 
ciwne uważano przepowiednię za spra ; 
wdzoną, o ile zaś były jednakowe — ’ 
za niesprawdzoną. t

Jak okazało się procent sprawdzo- _ 
nych przepowiedni wynosił: !

4— 25.XII 4— 26.XII 4— 27.XII j 
Kraków 53 43 44 !
Warszawa 43 47 40 j
Margrabowa 45 45 40 j

Z zestawienia tego wynika, że ilość j 
udanych przewidywań jest b. mała i że 
przysłowie związane z dniem św. Bar­
bary nie może w żadnym razie stano­
wić metody do przewidywania pogody, 
ponieważ przepowiednia sprawdzająca 
się w 50 proc. lub niżej nie jest żadną 
przepowiednią. Przysłowie zatem nie 
znajduje potwierdzenia w obser­
wacjach meteorologicznych. Zdaniem 
inż. Tomaka z którego artykułu w 
„Wiadomościach Korespondenta . Rol­
nego" tu korzystamy, można najwyżej 
snuć różne przypuszczenia skąd to 
przysłowie powstało i na jakiej drodze! 
dze ugruntowało się wśród ludzi. Moż­
na przypuszczać naprzykład, że odegra 
ła tu rolę skłonność samej natury ludz­
kiej do pamiętania tego, co raz się po­
twierdziło jako własne przypuszczenie, i 
zapominania tego co tych przypuszczeń
nie potwierdziło. (h)

SKŁAD CJ SWOJE OSZCZĘDNOŚCI
w C H R Z E Ś C I J A Ń S K I M  B A N K U  
S P Ó Ł D Z I E L C Z Y M  na A n t o k o l u

w Wilnie przy ul. Z A M K O W E J  18.
B A N K  P Ł A C I  ta  wkłady od 5 proc. do 6 I p ó ł proc, rocznie, 

a za wkłady więkaze wypłaca praceoty  CO MIESIĄC. 
PIENIĄDZ ULO K O W AN Y w naszym B in kn pracuje żywo, a wprowa­
dzony w Zycie gospodarcza przei kredyty, ad ile la n e  Pp. kopceni, rze­
m ieślnikom I właścicielom nieruchom ości, PODNOSI DOBROBYT lodzi

pracy w W ilnie.
B A N K  P R Z Y J M U J E  a o w jc h  Członków, posinkojącycb

NOTATKI MUZYCZNE

Marja Maksakowa
Pam ięta jąc, że tytu ł zasłużonej 

artystki nadawano —  przed wojną —  
tylko osobom już kończącym karjerę 
artystyczną, oczekiwało się i teraz 
śpiewaczkę, będącą u schyłku swej 
działalności.

Przyjem ną niespodzianką było po­
jawienie się na estradzie M arji Mak- 
sakowej w rozkwicie talentu i, nader 
ujm ującej powierzchowności.

Niezwykła. rozmaitość programu 
dała nripetc-e możność wykazania; bar­
dzo wielostronnie sĄego wybitnego ta 
lentu. Piękny i soe^y-s^y głos mezzo­
sopranowy odraz u już samem brzmie­
niem nastraja sympatycznie słucha­
cza. Gdy to jeszcze łączy z wybor­
ną teeh jfk ą  śpiewaczą, bardzo muzy- 
kainem i niemniej* inteligentnem fra ­
zowaniem i wyrazistą interpretacją 
tekstu, otrzymuje się całość pierwszo­
rzędną, silnie wrażającą się w pa­
mięci.

K ilka ary j operowych, rosyjskich i 
francuskich kompozytorów, oraz wią­
zanka: pieśni Czajkowskiego, A. Alek­
sandrowa i Gnega, były uzupełnione 
licznemi entuzjastycznie przyjmowa­
nemu. utworami nadprogramowem’, 
pośród których były też i kompozycje 
Chopina, Moniuszki oraz Pieśń japoń 
ska. Perkowskiego, odśpiewana po poi 
sku.

Zdecydowane powodzenie —  zapew 
ne —  zachęci artystkę do ponownych 
występów przed naszą publicznością.

Towarzyszący koneertantce pianista 
Ark ad j  osz Makarów bardzo dobrze 
akompanj o wał.

Michał Józefowicz.
' « l « *' ■

Stan wody na Wiljl
WILNO. Brak mrozów i opady de­

szczowe spo wodował^ że poziom Wilji 
w ostatnich dniach ponownie się pod­
niósł i w dniu 13 bm. wynosił 4 m., co 
stanowi 1,64 m. ponad stan normalny.

Nowy rynek w śród­
mieściu

WILNO. Znaczne ocieplenie się spo 
wodowało, że wydział techniczny Za­
rządu Miejskiego przystąpił do prac 
nad przygotowaniem nowego rynku nad 
Wilją, który oddany zostanie do użyt­
ku publicznego w miesiącach wiosen­
nych r. b. W  ostatnich dniach prowa­
dzone są intensywne roboty brukarskie 
i nłwelacyjne.Dojazd do rynku od stro­
ny ul. Baterj jest już kompletnie przy­
gotowany. Po zniesieniu murowanych | 
zabudowań, przylegających do komple 
ksu szpitala św. Jakóba, wybudowano 
mar odgradzojący szpital od ulicy. —
Równocześnie z przeniesieniem rynku 
z placu Łukiskiego na nowe locum roz­
poczną się w miesiącach wiosennych 
prace nad uporządkowaniem tego pla­
cu.

Zebranie Koła Re­
zerwistów

I
WILNO. W dniu 12 bm. w sali ZOR 

odbyło się zebranie mformaycjne człon 
ków Związku Rezerwistów Koło Nr. 4. j 
Zebranie zagaił prezes Koła mjr. Koby- i 
liński, który jednocześnie nakreślił plan 
pracy rezerwistów i szczegółowo zo- 
brazował ideologję tej pracy. Następnie ! 
przemawiali z-ca komendanta podokrę- j 
gu wileńskiego związku rezerwistów j 
por. Kara - Gorgowicz, członek zarzą­
du grodzkiego podokręgu Gulewicz, 
por. Żemło, por. Mazur i Świderski. —
Na zebraniu było obecnych około 50 
członków. W dyskusji zebrani okazali 
duże zainteresowanie pracami swego 
Związku.

• • —  • o• o • •

HA FILMOWEJ TAŚMIE 

„HELIOS**
„WESOŁA ROZWÓDKA"

Taniec jest wybitnie fotogenicznym 
tematem. Szczególnie, jeżeli jest wyko­
nywany przez takich pierwszorzędnych 
artystów, jak Gingers Roger i Fred 
Astaire. Treść, akcja, cały film wresz­
cie jest skonstruowany specjalnie dla 
czołowej pary tancerzy. Całość jednak 
nie traci ani trochę —  wszystko jest 
harmonijnie zespolone, a przedewszy- 
stkiem bez zarzutu i z solidną sumien­
nością wykonane.- Zaczynając od do­
boru statystek i do niewidocznej, a tak 
ważnej pracy mechaników od światła
- -  każdy szczegół jest wycieniowany 28 grudnia 1935 r., m ający prawo j rżanym. Wydawnictwo zbiorowe dzieł
-  arannie i wy onczony.^ > udziału w konkursie liczyć mo I B . Prusa (26 tomów opr.). Narty, k ij-

Specjalną uwagę poswięcic należy , . .  . , . .
duchowi tanecznemu Rogers -  Astaire gą  11 otrz^ an e 3 * * * )  ze 100 cen- ki i  buty narciarskie, lub kanak spor- 
Technika ich tańca jest zdumiewająca. nyc“  nagród. J towy z kompletnem wyekwipowaniem.
Wysokiej klasy kunszt taneczny w po- - Nagrody są następujące: P o b y t: Zegarek męski lub damski pierwszo-
łączeniu z nieprzeciętnemi zdolnością- miesięczny w uzdrowisku krajow em ,j rzędnej firm y. Aparat fotograficzny 
mi aktorskiemi daje piękny efekt. —  wraz z biletam i (czas i miejscowość 6 x 9  objektyw : F :  6,3. Narzędzia; 
Film godzien poznania i pochwały. J e  w yboru); Superheterodyna pOiim-

Zamiast dodatku inna próbka ame- p ic " ,  7-obwodowa, produkcji P. Z. T. 
rykańskiego kunsztu boksu. Feno- Superheterodyna „M ,a,jestie", 7-obwo 
menalnv murzyn Joe Louis lege artis dowa, wyrobu ,E leetrit Co“ . Odbior- 
pokonał rozreklamowanego Maxa H ą -,nik „A m basador", 4-lamnowv wyrobu 
era Ładny b> 1 k.edys f.Im z Baerem -  Telofnllkcn{« odhioin;k piccoloI <
p. t. „Dama i bokser ale na ringu m e - L  , , . .  ,
podziemie królował czarny w yrostek  2 . am £ ° d  ^ o b a  , N ataw m ". odbior
Joe Louis. Twarda głowa, sta,owe : mk ”Ec„hQ J 21'^  2 . 1 Produk-
mięśnie i błyskawiczne ruchy. To już • c -̂ W ycieczka zagraniczna
talnet taki sam jak Gingers Rogers iub ! polskim okrętem wraz z dojazdem do

W terenie i na forach
Olimpijskie igrzyska zimowe

Mistrzowska drużyna hokejowa Kanady weźmie udział w Igrzyskach.

k edytn ka cele produkcyjne. 
B A N K  W Y O A J E  zasem egl rodzieom z i 

DO SUMY S000 ZŁO TYC H .
lariych członkói

Ulgi w opłatach
za międzymiastowe rozmowy telefoniczne

W ILNO. Z dniem 1 stycznia 1936 
Poczta wprowadziła korzystną dla

za rozmowę 3-minutową. alpejska: St. M arusarz, Br.
Obecna opłata za każdą, dalszą mi- Czech, Karol ZająC, Feder W ein- 

i publiczności ulgę w opłatach, zai roz-'nutę rozmowy ponad- 3 min. wynosi ,schenk, rezerw a: Michał Jabłoń-
1/3 część za rozmowę 3-rain, N. p. roz gkj
mowa telefoniczna zwykła w godzi-i Sztafeta 4X 10  kim.: St. K arp ie l,

Nagroda dla zwycięskiej drużyny
w marszu „Szlakiem Marszałka 

Piłsudskiego"
WILNO. —  Miejski K o m itet. szu „Szlakiem M arszałka Józefa 

W ychow ania Fizycznego w W il- j Piłsudskiego'.'. Marsz ten, jak wia 
nie ofiarował nagrodię dla zw ycię- , damo, odbędzie się w  drugiej po 
skiej, drużyny narciarskiej w m ar- 1 łowię lutego r.b.

Walne zebranie
Wileńskiego K. s. Strzelec

W ILNO. — - W  niedzielę odbyło i N a prezesa wybrano inż. Jana  
się w  Wilnie doroczne walne zgro j Tom aka. 
madzenie KS Strzelec, który liczy 
obecnie 144 członków i posiada 
następujące sekcje: atletyczną,
gier sportow ych, bokserską, nar­
ciarsko -  kajakową, kolarską i ho­
keja lodowego. W  stadjum orga­
nizacji są sekcje —  lekkoatlety-, na prowincji i t.d. 
czna, strzelecka i pływ acka. 1 ----------------

Narciarska reprezentacja polska
na Olimpjadę

KRAKÓW. —  Na posiedzeniu złożonego: St. Karpiel, Marjan 
Rady Narciarskiej ustalono dokła- Orlewicz, Michał Górski, St. M a- 
dny w ykaz zgłoszeń narciarzy p o i . rusarz, Andrzej M arusarz, Br. 
skich na Olimpjadę do G armisch Czech, Jerzy  Ustupski, Jan B o -  
Partenkirchen: | chenek.

Bieg zjazdowy, slalom i kom bi-! Kombinacja norweska: (bieg J 8

N a b  i gtizieiMłtiaj
WILNO. Ciepła pogoda i zupełny 

brak śniegu w Wilnie pokrzyżowały 
narciarzom i hokeistom wileńskim 
wszystkie projektowane plany. Wszy­
stkie wyznaczone imprezy zostały od­
wołane. Sportowcy wileńscy otrzymali 
spore zaproszeń na wyjazd, ale musieli 
z nich zrezygnować ze względu na zu­
pełny brak treningu.

Klub w  najbliższym okresie 
staw ia sobie nast. zadanie: przy­
gotow anie jaknajwiększej liczby  
przodow ników -instruktorów  i sę­
dziów, propagow anie sportu, or­
ganizowanie imprez sportow ych

na odległośćj mowy międzymiastowe 
ponad 25 kim.

' Według poprzednich stawek tary- 
I fy  telegraficznej przy rozmowach 
j trw ających ponad 3 minuty, pobiera­

no opłatę za każdy rozpoczęty okres 
1 3 -minut-owy w wysokości pełnej opłaty

nach silnego ruchu z Warszawy od ' Michał Górski, Marjan Orlewicz,
Łodzi trw ają 4  łub 5 minut kosztowa­
ła dotychczas 6 zł. obecnie zaś taka 
rozmowa trw ająca 4  min. kosztuje 4 
zł. a 5-minutowa 5 zł.

Nowe wzory dokumentów
dla cudzoziemców

WILNO. Zgodnie z rozporządze­
niem Przydenta R. P. z 13 sierpnia 
1926 r. cudzoziemców zamieszkałych 
na terenie Wilna obowiązuje posiada­
nie nowego wzoru dokumentów upra­
wniających do pobytu na terenie pań­
stwa polskiego. Po uzyskaniu tych do­
kumentów zgłaszać się obowiązane są 
do starostwa grodzkiego następujące 
osoby: a ) nieposiadające określonego 
obywatelstwa, które legitymują się po­
świadczeniami o rejestracji i kartami 
pobytu tymczasowego oraz świadect­
wami tożsamości (Paszportami Nan­
sena), b ) obywatele państw obcych, 
które nie posiadają paszportów zagra-

Br. Czech, rezerw a: St. M arusarz, 
Jerzy Ustupski, Andrzej Marusarz 
i Jan  Bochenek.

Bieg 18 kim. otwarty i do biegu

kim. i sk o k i): St. M arusarz, Br.
Czech, Andrzej M arusarz, Michał 
Górski, rezerw a: Marjan Orle­
w icz, Jan Bochenek.

Skok otw arty: St. M arusarz,
Andrzej M arusarz, Br. Czech, Izy­
dor Łuszczek, rezerw a: Michał 
Górski, Marjan Orlewicz, Jan B o ­
chenek.

Bieg 5 0  kim.: St. Karpiel.

Por. Rojcewicz wygrywa
pierwszy konkurs w Zakopanem

nicznych, wydanych przez władze 
państw macierzystych, c )  dzieci ślubne 
osób wymienionych w punktach a) i 
b ), które ukończyły lat 16, a  dotąd nie 
uzyskały żadnego ze wskazanych do­
kumentów

Osoby, które się nie zgłoszą w prze 
widzianym terminie, będą karane grzy 
wną do zl. 3.000 lub aresztem do 6 ty­
godni.

Zgłoszenie się do starostwa grodz­
kiego po nowe dokumenty nastąpić1 jeźdźców toru. 
musi w dniach cd 20 stycznia do 27 Warunki śnieżne 
maja r. b. wedle planu, który podany 
zostanie w obwieszczeniach w dniu 14 
bm.

j Dnia 18 stycznia o godz. 19.50 wszy- 
• stkie rozgłośnie Polskiego Radja tran- 
! smitować będą ciekawy wywiad refe­

renta sportowego Polskiego z dyrekto­
rem P. U. W. F„ gen. Olszyną - Wil­
czyńskim. Dyrektor P. U. W. F. mówić 
będzie o kwestji usprawnienia sportu 
polskiego, o popularyzacji idei sportu 
jako czynnika wychowawczego w spo­
łeczeństwie, o umasowieniu kultury fi­
zycznej oraz o młodzieży szkolnej.

Najlepszy obok Birger Ruuda norwe 
ski narciarz Reidar Andersen odniósł os 
tatnio podczas konkursu skoków powa­
żną kontuzję i przez pewien czas nie 
będzie mógł wziąć udzoału w zawo­
dach narciarskich.

Słynny lekkoatleta amerykański mu­
rzyn Peacock przegrał niespodziewanie 
trójbój sprinterów (60, 80 i 100 m.) z 
Sullivanem. Zawody odbyły cię w hali. 
Na 100 m. Sulliwan osiągnął ćzafi 10.8 
sek., bijąc rekord Ameryki. Na 800 hi 
zwyciężył Cunningham w czasie 1:52,2. 
W skoku wzwyż pierwsze miejsce zajął 
Threadgill, osiągając 198.

*  ■  *

Wielką nadzieją sowieckiego boksu 
jest 20-letni Włodzimierz Naraszkin, na 
zwany sowieckim Carnerą. Naraszkin 
jest olbrzymem wysokości 231,5 m. i 
waży 140 kg. Naraszkin jest również 
doskonałym pływakiem. Sov'ieckie wła­
dze sportowe postanowiły sprowadzić 
dla Naraszkina dwuch trenerów z Ame­
ryki.

* * *
BERLIN. W niedzielę rano przybył' 

do Berlina olimpijscy łyżwiarze japoń­
scy w nast. składzie:

7 zawodników do jazdy szybkiej, 4 
zawodniczki do jazdy szybkiej, oraz 4

Cenne nagrody w wielkim konkursie 
Polskiego Radja

Kiedy będzie zarejestrowany Nr. 500.000

ZAKOPANE. W niedzielę rozpoczę- 1  Pierwsze miejsce zajął por. Rojce-
ły się na dużym stadjonie na Równi wicz (25 p. ułanów) na Tulipanie 0 
Krupowej 8-me Ogólnopolskie Zimowe pkt. karnych, w czasie 1 :08 sek.
Zawody Konne konkursem otwarcia 2) Por Męczarski (7 p. ułanów)
(,,handicap‘u“) o nagrodę kupców i na Psychę Urodziwa. 0  pkt. karnych., zawodników i jedenastoletnia Inada do
przemysłowców Zakopanego, do które-j 3) Kpt. Dąbski - Nehrlich (7 dak) j azdy figurowej,
go stanęło 29 koni. Parcours liczył 13. na Przybyszu, 0 pkt. karnych, 
przeszkód około 1,10 mtr. wysokości,] 4) Rtm. Skupiński (8  p. Strz. Kon.) 
ok. 3 mtr. szerokości przy szybkości na Promieniu, 4  pkt. karne.
375 mtr. na minutę. I 5) i 6) miejsce podzielili por. Na-

Ze startujących koni 3 nie ukończy- ] górski (7 dak) na Anitrze i kpt. Dąbski
' Nehrlich na Polusiu.

7) p. Henryk Strzeszewski na Owa­
dzie.

8) p. Tomecki na Oberku.

ły konkursu z powodu zmylenia przez
•TU.

i atmosferyczne
zupełnie dobre.

Japońscy hokeiści przybyli do Katowic

Polskie Rad jo  ogłosi Jo już listę 
nagród na W ielkim Konkursie urzą­
dzonym z okazji zgłoszenia abonenta 
Nr. 500.000. Abonenci zgłoszeni po

kolejowemi (czas i  miejscowość do wy 
boru). Rower damski lub męski pierw 
szorzędnej marki. Odbiornik 2 lam po-; 
wy tury,styczny, wraz futerałem  skó- 1

KATOWICE. W  niedzielę, o godz. 6 
rano przybyli do Katowic olimpijscy ho 
keiści Japonji w liczbie 15 osób z kie- 

! równikiem dr. Tezuko na czele, 
j Japończycy zamieszKali w hotelu 
? Savoy. Po męczącej kilkunastodniowej 
1 podróży niedzielę poświęcili goście na 

odpoczynek, tembardziej, że wieczorem

czeka ich mecz z Polską.
Przed dwoma laty Japończycy goś­

cili u siebie reprezentację Kanady, i 
ostatni swój z tym zespołem mecz 
przegrali 2:9. Od tego czasu poziom 
hokeja japońskiego znacznie poprawił 
się. Japończycy są dobrej myśli i liczą 
na zwycięstwo nad zespołem polskim.

Japończycy tego samego dnia wyje 
chali do Garmisch, gdzie prowadzić 
będą trening. Jeszcze przed igrzyskami 
olimpijskiemi japońscy specjaliści jaz­
dy szybkiej przyjadą do Osie na mist­
rzostwa Europy w tej konkurencji, a 
łyżwiarze figurowi do Reriina na mi­
strzostwa Europy w tej specjalności.

Fred Astaire —  choć z pod 
nej muzy.

znaku in- j Gdyni. P obyt dwutygodniowy w uz- 
Tad. C .« drowisku krajowem, wiąz z biletam i

rolnicze do wyboru: obsypnik, pług 
Suebeniego, lub brona. Komplet na­
czyń gospodarstwa domowego. 2 narzę 
dzia rolnicze: opielacz i widły amery- 
kanęSe. 6 prenufmerai, półrocznych 
pisma codziennego, do wyboru, 10 
półrocznych abonamentów radjow yeh; 
6 półrocznych prenumerat tygodnika 
„A ntena" ; 10 kwartalnych prenume­
rat tygodnika „A n ten a,"; 50 komple­
tów ilustrowanych 
kiego Radja.

wydawnictw Pols-

Śnieg pada w Garmisch
GARMISCH. Przez całą niedzielę w | grubości. Jednak śnieg jest mokry, 

Garmisch Partenkirchen, padał śnieg, gdyż temperatura utrzymuje się wciąż 
W  godzinach południowych warstwa j powyżej zera. 
śniegu w Garmisch miała około 15 ctm. | — : :— : :—

Klęska Francji z Holandją
PARYŻ. W  Paryżu wobec 35.000 ciężką klęską piłkarzy francuskich w 

widzów rozegrany został międzypańst- j stosunku 1:6 (0 :2 ) . 
wowy mecz piłkarski pomiędzy Frań- Na ten mecz przyjechało z Holan- 
c ją  a Holandją. Mecz zakończył s ię ! dji przeszło 10.00C osób.

Schurman rezygnuje...
AMSTERDAM. Znakomita sprinter- czyła Holenderskiemu Z w. Lekkoatlety­

ka holenderska i jedna z najlepszych! cznemu, że rezygnuje z dalszej zawód- 
sprinterek świata, Schurmann, ośw iad-! niczej działalności.

Angielska Federacja Piłkarska posta 
nowiła ostatecznie rozegrać w r. b. 
dwa mecze międzypaństwowe na kon­
tynencie. Dnia 9 mają w Wiedniu An- 
glja walczy z Austrją, a ania 13 maja 
w Brukseli przeciwnikiem Anglików bę­
dzie Belgja.

*  *  *

MOSKWA. W  dniu 1 stycznia gru­
pa narciarek wyruszyła z Moskwy do 
Tiumenia poprzez łańcuch górski Ura­
lu. Dystans raidu wynosi 2100 kim. W 
raidzie bierze udział 10 narciarek, kt'i- 
re przebyć chcą trasę w 10 dni.

Tego samego duła pięciu sportow­
ców robotniczych wyruszyło z Mosk­
wy na nartach dla dokor.ania raidu 
przez Syberję, aż do Komsomolska na 
Amurze. Dystans •— 9000 kim.

N O W O f ć l

Franciszek Olechnowicz

S I B D H  L A T
w szponach G. P. U.

Ceua egienplarza 1 z ł. 80 fr .
Do ‘ abycla we w szyitkich księga:

' ni. ‘h w ileńsiich .
Skład główny ■ autora; Ludw liarika 
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Martwe zamknięcie grudnia w handlu

„ C Z A S "
Sprawiedliwoś: podwójna

Proces, ja k i toczy się obecnie w najlżejszy haszysz sowieckich miraży, 
W ilnie w sprawie asystentów, stypen- dostanie Icek Gutkiind, Zmartwych- 
dystów i działaczy akademickich uni- wstałej Polski wróg osobisty, sześć i 
wersytetu S te fan a Batorego oskarż o- osiem lat więzienia. Od lat siedemna- 
nych o komunizm,zakończy się w  dniu stu zapadają takie wyroki codzień, sta 
jutrzejszym  wyrokiem, który stano- ły się rzeczą powszechną i  codzienną, 
wic będzie o tem, czy działalność o- Uważamy je  wszyscy za zwykłą i na- 
skarżonych da się podciągnąć pod pa­
ragrafy mówiące o zmianie ustroju w 
drodze gwałtu, działalności na rzecz 
obcego mocarstwa, akcji m ającej na 
celu oderwanie od państwa polskiego 
części jego terytorjum , czy nie. Są 
to juk wiadomo, najcięższe paragra­
fy  kodeksu karnego, najcięższe poli­
tycznie zarzuty, jak ie  można zrobić 
obywatelowi polskiemu. Nie wiemy, 
ozy oskarżeni zostaną pod nie podcią-

wet na lamiach prasy lewicowej nie 
wywołują większej burzy. I  oto skaza 
nie asystentów i absolwentów U SB  
wywołałoby burzę. Istn iała cała 
kinmpanja prasowa, aż do grożenia 
prokuratorowi włącznie, poświęcona 
tylko temu, by taki wyroi', broń Bo­
że nie zapadł. Otóż nasze stanowi­
sko w te j sprawie je s t następujące: 
uważamy ,oskarżonych wileńskich je -

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły i feljetony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
żadne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któreml się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważać, że z jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za~ 
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

słrzegać przedewisaystkiem komuni- którzy zapytani dlaczego koło przy-

Zorganizowane kupiectwo pol- 
| skie wykazuje ostatnio wielkie 
| zaniepokojenie spowodu stagna­

cji w handlu.
W  okresie pierwszych jedena­

stu miesięcy 1935 r. notowany 
był, jakkolwiek nieznaczny, 
ale bądź co bądź w zrost obrotów1 
handlowych w porównaniu do te­
goż okresu z roku 1934. Nato­
miast grudzień zawiódł na całej 
linji. Jak stw ierdza „Tygodm.k 
Handlowy'*, w niektórych bran­
żach, obroty w grudniu 1935 r. 
sięgały zaledwie 2 0  proc. obro­
tów w tymże miesiącu 1934 r.

STRAJK KONSUMENTÓW 
i Według opinjl kupiectwa, trw a­
jąca  od grudnia -stagnacja w  han­
dlu znajduje się w bezpośrednim  
związku z powstrzym ywaniem  się

ści. —  Nie jesteśm y zwolennikami rodnicze urządzało odczyty pod tytu- od szerokich w arstw  konsumen-

dynie za współwinnych nawet za win- 
gnięci. —  „Od rozrzrueania antypań- nyeh drugiej klasy. Logicznie, uwa- 
®bwowych ulotek, od niezalegalizowa- żamy więc i skazanie ich tylko za akt 
tiych wieców, od uchwał rewolucyj- 1 częściowej, sprawiedliwości, akt myl- 
nyeh porywczej młodzieży —  do tych ny, bo niezupełny. Nie życzyliśmy 
ciężkich oskarżeń prokuratora, je st hn tego losu, nie życzymy i  jego skut

niezmiennie daleka droga" —  powie 
nam ktoś. „To prawda, że ta  droga 
je s t daleka, —  odpowiemy, —  ale to 
także, niestety, je st prawdą że we 
wszysteich innych wypadkącn je s t  to 
dr ega aż zanadto wydeptana* ‘ . Za 
takie same ulotki, za takie same tran­
sparenty, akcje  bojkotowe, zebranie 
podmiejskie, referaty  o Kirow ie i  ra­
c jach  chlebowych w Z SR it, za takie 
same uchwały, jak ie  padały na zebra­
niach wobec profesorów uniwersytetu, 
wymierza) się u nas kary dwu, trzy, 
cztery i pięcioletniego więzienia, u- 
dziela się k ar jeszcze dużo wyższych. 
Za to samo mamy w więzieniaen ty­
siące komunistów, uznanych za wro­
gów państwa polskiego i jego całości. 
Jedna z ulotek, złożonych w 15-stro- 
nicowym akcie oskarżenia młodych 
wilnian, mogłaby stanowić tytuł do 
zasądzenia Ickai Gutkinda, małego 
krawca z ulicy Paw iej, na k ilka lat 
więzienia. Można oczywiście niena- 
widzieć Ick a  G utkinda: można wska­
zywać na to, że należy do wrażego 
nam narodu, że je s t przesiąknięty 
nienawiścią Talmudu, że jest zaprze­
dany ościennemu mocarstwu i mędr­
com Sjonn. Ale właśnie sto jąc na 
rasistowskiem, nacjonalistycznem sta- i 
nowiskn. wypada logicznie stwierdzić, j 
że od I ck a  Gutkinda trudno wymagać j 
Szczególnej wierności dla państwa poi j 
skiegOj um iłowania przezeń jagielloń- j 
skiego Wilnaipuocarstwowc j (Gdyni.Sto 
ją c  na nacjonalistycznem stanowisku 
powiemy, że predyspozycje do zdra- j 
dy obcego państwa miał Icek Gut- j 
kind we kiwi. —iM ożna wtedy dążyć. | 
do usunięcia, loków Gutkindów z ] 

państw a, 'wyeliminowania ich ze spo- i 
hiąz.ońśłw.a, można zrobić wiolo obo- j 
Al rzeki, ule^za—u-zeezy*. które aniał we j 
krwi, UH! k tó rą  przecież winny ni< ' 
jest. nic może go karać ostrzej, niż , 
innych nfwot trybunał ludowy Trze 
o,l®j Rzesz '. ]\k)żna także wraz z , 
namj zauważyć, że Icek Gutkiind isto- : 
tnie nic miał głęliszych racy j do : 
szczególnego umiłowania państwa poi 
skiego, stanu, w jakim  żył. Cóż ma 
łemu krawcowi z ulicy Paw iej mógi , 
mówić książę Jó z e f Poniatowski i 1 
królow.ai Jadw iga? Cóż r,iu mogła mó j 
wić o PoLsee nędza Nalewek i Mura- ' 
nowa, jego szara beznadziejna mło- I 
dość wciśnięta w wyzysk i beznadziej 
nośó? A jednak za ulotkę nielegal- ! 
ną, za spotkanie na podpunkcie, za.

ani państwa narodowego, ani państwa łem „Zabójstwo Kirow a a kartki chle 
klasowego, ai jednak musimy stwier- bowe w Z SR R ' ‘ , odpowiada, że K i- 
Jz ić , że choć w sposób niepisany, 7 row był zmaKomitym przyrodnikiem, 
choć w inny sposób, niż car, lub re- j w zeznaniu profanów wreszcie, jas- 
publika rad, obecne państwo po'skie j nem j cst, że i  polska: narodowość o- 
je s t  państwem, które pewnym gru. I skarżonych, 1 ich inteligenckie po­
pom d a je  pierwszeństwo nad innemi. | chodzenie i  ich polityczna przynależ- 
W  R osji było łatw iej żyć będąc księ- i n0^°’ choćby wczorajsza, yły trakto- 
ciem, jeszcze łatw iej księciem rosyj- 1wane i a^° dokumenty łagodzące.ków. A jednak murimy powiedzieć, 

że między skazywaniem Gutkindów na skini, w Sowietach łatw iej je s t  żyć J Można oczywiście dyskutować nad 
całe la ła  więzienia, a łagodnem trak­
towaniem Jędryeho oskich, istnieje 
zbyt wielka dysproporcja wymiaru 
sprawiedliwości.

tern, czy ustrójbędąc synem drwala, niż synem urzęd­
nika. W  Polsce obecniej niechybnie narodowość i  jedną klasę, 
łatw iej je st żyć -będąc Polakiem, niż 
ni-tn nie będąc, łatw iej je st żyć nale-

faw oryzująey jedną 
je s t lep-

tów. Akcja rządowa równania 
cen artykułów przemysłowych  
wdół, celem zmniejszenia rozw ar­
tości nożj'C, zrozumiana została  
przez ogół, jako akcja o natych­
miastowym efekcie, rozpościera­
jąca  się >na całość 'wytworów, 
znajdujących się w  obrocie. Zasto  
sowanie w tej akcji obniżki cen  
drogi rozporządzeń administra­
cyjnych (w praw dzie w  odniesie­
niu do nielicznych stosunkowo ar-

szy czy gorszy, można dyskutować tykułów) dało ogółowi konsumen 
nad tern. która klasa, lub nawet któ- . asum.pt do przypuszczenia, że

J e s t  to sprawiedliwość nierówna. żąc do inteligencji, niż do niej nie r a narodowość w ,akiem państw.e za-
naJeżąę. Izaak Gutkind nar</dowo i 

Skazany za ndział w powstaniu klasowo należał do gorzej sytuowa­
nych, S te fan  Jędrychow ski do lepiej. 
Izaak Gutkind) sam z woli własnej za;

na Sybir książę Singuszko, od-był z 
rozkazu ces. M ikołaja drogę pieszo, 
choć inni powstańcy odbywali ją  k i­
bitką. Komun iści sowieccy skazani 
w Z SR R  WTaz z „-bezpartyjnymi" za 
przekupstwo czy łapownictwo, otrzy­
m ują karę większą od- tamtych, karę 
śmierci. -Cesarstwo rosyjskie i  repu­
blika radziecka, -to ustroje bardzo 
różne ale w obu wypadkach istnieje 
niezaprzeczona logika. M ikołaj I, 
który był -monarchą, uważni, że prze­
ciwko władzy z Bożej łaski może się 
buntować -każdy -bardziej, niż szlach­
cic i książę; komuniści uważają, że 
że komunistycznego praw.ai m ają prze-

sługuje na faworyzowanie. Można 
być wrogierr R osji M ikołaja I , a  en­
tu zjastą R osji Stalina, możua bye 
przeciwnego zdania. Ale ustrój, jak i

liczał się jeszcze do trzeciej katego- panu-je, winien przeaewszystniem trzy 
r j i  źle sytuowanych: kategorji po-

handel opiera się zniżce cen, —  
należy zatem w yczekać aż spór 
ten zostanie przełamany. j

ZAHAMOWANIE PROCESU I 
WOLNEJ KOMSUMCJI 

„W  praktyce, w ram ach dzia-

legalnej i tropionej. Stefan Jęd ry ­
chowski zapisał się do „Legjonu Mło­
d y ch ". W  Polsce sądy uniewinniają

mać się własnych praw. W inien tym popytu i podaży Oraz wolnej
jes

na
je s t na jego usługach cywil, potrafi-

litycznej. Należał do kompaitrji, nie- prawom podlegać. -Gdy oficer je st konkurencji- konstatuje TygO

my te rzeczy odróżnić. Potrafim y
lżej trak tu ją  głodnych, którzy pamiętać, że więcej’ prawa stwarzaczy

-kradli bułki ze straganu. W  Polsce i 
na całym świecie dobra sytuacja ma- 
terja lna złodzieja1 stanowi przy ska­
zaniu- moment obciążający. —  Tymcza 
sein w społeczeństwie wileńskiem, w 
jego naświetleniu prasowem, w zezna­
niu tych profesorów uniwersytetu,

więcej obowiązków. I  dlatego, jeśli 
się te j zasady sprzeniewierzyć w 
zbyt jaskraw y sposób nie chcemy, 
musimy albo skazywać Jędrycho os­
kich, albo z Jędrycfiowskimi, uwal­
niać Gutkindów.

waran

Najwyższy Trybunał orzekający przeciw Rooseveltowi

Najwyższy trybunał orzekający w Am eryce, w składzie ja k  na zdjęciu, oświadczył się przeciw 
Roosoveltowi, wskutek czego- w p r o w a d z ił  niesłychany chaos w stosunki gospodarcze i  naraził

wstrząs całą politykę Stanów Zjedn.

usługach obcego mocarstwa, gdy Handlowy kupiec z jednej j
strony otrzymuje tow ar -po cenie, 
na której kształtowanie się niema 
żadnego wpływu, z drugiej —  
sprzedaje tow ar po  cenie takiej, 
jaka zostanie na wolnym rynku u- . 
stalona, przyczem  kształtowanie 
się tej -ceny zależy w obecnych  
warunkach gospodarczych od ty­
lu setek czy tysięcy najiozm ait- 

. szych czynników działających nie- 
j tylko w granicach  jednego pań­

stw a, że przypisywanie kupcówi- 
detaliście wpływu na wynik osta- 

; teczny, jest nieporozumieniem.
1 Cenę prawidłową i rzeczyw istą  
. może w yznaczyć jedynie rynek“ .

Jak wiemy, zapowiedź zniżki 
cen kartelowych kupiectwo przy­
jęło z widocznem zadowoleniem, 
ponieważ możliwość sprzedaży  
towaru po cenach zniżonych rów­
nała się zwiększeniu obrotów  han 
dlowych. Jednak niezależnie od 

j zniżki cen u źródła produkcji, za- 
j stosow ana została reglam entacja  
} cen niektórych artykułów w 
1 sprzedaży detalicznej w drodze 
■ ingerencji administracyjnej. W  ten 

sposób zahamowany został pro­
ces wolnej konkurencji w han­
dlu, zaś konsumentom udzielił się 

j psychiczny nastrój, pobudzający  
j do dalszego wyczekiwania dal- 
j szych zniżek.

GŁODOWA KONSUMCJA 
ŚWIATA PRACOWNICZEGO 
Niewątpliwie lemi momenta­

mi -nie wyczerpuje się całokształt 
czynników negatywnie odziały- 
w ujących, począwszy od gruan.a, 
na rozmiary obrotów  handlowych. > 

Do najliczniejszej grupy k on-' 
sumentów miejskich należy o d - ! 
nieść św iat pracow niczy. Uszczu  

prezydentowi ■ pleuie zarobków  przez w prow a- 
luai -poważny dzenie podatku oochodow ego o— 

znaczało w gruncie rzeczy w yco-

KAROL i. d a i .y 20)

Purpurowe słońce
Dziwnie jakoś czułem się na nogach, 

ale uczucie to minęło szybko. Nie wypn 
si czając z ręki rewolweru, podszedłem 
do dziecka. Wyrzuciłem jednak wpierw 
rewolwer Jarrowa do przedpokoju. Wy­
glądało na to, że on nie przeżyje, ale 
Pokusa była wielka, miałem ochotę wpa 
kować mu w piersi jeszcze ze dwa na­
boje. Oczy jego zaszły mgłą, zape­
wne nie widział już mnie. Cienkie, dłu- 
S 'e palce nerwowo próbowały roz- 
P!?ć kołnierzyk. Ale nie miał sił i pal- 
cy Poruszały się bezradnie, słabo jak u 
d ychającego kraba...

Zorka widziała napewno moją twarz,
*> rnnze nie widziała! Nie wiem. Ale 
ł?ł°s jej rozległ się za mojemi plecami, 
w chwilę, gdy podniosłem rewolwer, j 

. Pożałujesz tego, Raysie! Pamię- 
a J ,  że dałeś słowo. j

>łowo swoje pamiętałem, ale nie są- ; 
ZĆ. abym miał tego czynu potem ża ło -1 

w-ać! |
Z dziewczynką było sporo roboty, j 

^y*a nieprzytomna. Odniosłem ją  do- 
t uc“ ni- Zorka pomogła mi obmyć j e j : 
warz. Dziwne to było: nie zamieniliśmy j 

zytem a ni słowa. A jeszcze dziwniej- - 
Ze y*° d , że kiedy dziewczynka od- 

Przyt°mność, przytuliła się do 
]l łak do matki. Miałem już odejść, 

y Zorka pokazała mi w milczeniu pół 
w kuchni. Znalazłem na niej oba mo-

ie rewolwery
—  Oddaj mi mój i —  powiedziała 

krótko. -
—  Florence. — Zapytałem, patrząc 

na nią badawczo, — czy to twój rewol­
wer? Więc to ty rzuciłaś mi go, czy 
tylko korzystasz ze sposobności, aby...

—  1... co?
—  Chcesz mi wmówić, że zrobiłaś 

to dla mnie?
—  Dla ciebie? —  roześmiała się. — 

Dziwnie jesteś zarozumiały! Nie przy­
puszczasz, że nie mogłem patrzeć, jak 
to dziecko będzie umierać?

—  Wiesz, jak bardzo chciałbym ci 
wierzyć! Jak bardzo...

Zapytałem, zmieniając ton:
—  Więc to ty podrzuciłaś rewolwer, 

nie Numer 7-y?
Odpowiedzała dobitnie:
— Nie było w domu nikogo, prócz 

mnie.
Oddałem je j własność. Schowała re­

wolwer w torebce i odprowadziła mnie 
na ulicę.

-Dziewczynkę niosłem na rękach. —  
Wtem Zorka objęła mnie za szyję i po 
chwili uciekła. Zatrzasnęły się za nią 
ciężkie drzwi. Została sama w domu, 
z umierającym Jarrowem. Trzy minu-j 
ty później byłem na rogu ulicy, gdzie \ 
czekał samochód. Jeszcze minuta i je -i

chałem ku domowi Generała.

Betty przyjęła mnie owacyjnie, gdy 
nazajutrz odwiedziłem je j dom. Trzy 
razy musiałem odnosić ją  do łóżecz­
ka, tak chciała obejrzeć i dotknąć rany 
na mej głowie.

Razem z Generałem pojechaliśmy 
do redakcji gazet. Nie można było o- 
czywiście ukryć „nieszczęśliwą przygo- 
dę“, która się zdarzyła Markowi Jar. 
row. Gazety' wymyśliły jakąś historję 
o napadzie rewolucjonistów z jego 
własnej ojczyzny.

„Zamach!" -Niestety był to nieudany 
zamach. Marek Jarrow nie umarł! Dwaj 
znakomici chirurdzy wyjmowali kulę z 
jego piersi.

—  Djabli wiedzą, co to jest! —  mó­
wiłem do Generała. —  Niech pan mi 
rozkaże, a pojadę do szpitala i nauczę 
tych przeklętych chirurgów, jak trzeba 
leczyć tego jegomościa!

Generał uśmiechnął się tylko. Roz­
promieniony patrzał na swą córeczkę, 
w szlafroczku, która wdrapywała się 
na moje .kolana. Byłem jej bohaterem!

Bohater! Gładząc je j złote loki, my­
ślałem o Zorce. Dlaczego ona to zro­
biła? Pamiętam: zawsze miała w sobie 
jakgdyby dwie natury —  dobrą i złą. 
Mówiłem je j to zawsze. Dziewczyna, 
którą tak bardzo kochałem i potwór w 
spódnicy, którego ja...

Wkrótce sądzonem mi było stanąć 
znowu wobec tej zagadki. 1 to prędzej, 
niż mogłem się spodzeiwać!

ROZDZIAŁ X.
Gregory Ford położył nogi na moje 

biurko i rozparł się na poręczy fotela 
Powoli przeżuwając cygaro, mówił:

—  Marek Jarrow jest znowu w mie­
ście. Czy rozumie pan, co to znaczy? 
To znaczy, że śmierć wlecze się za pa­
nem, w dzień i w nocy! Szkoda, że pan 
wtedy spudłował! On jest teraz. [

Wzruszyłem ramionami. -
—On wydał już na mnie wyrok 

śmierci, i cóż stąd? Dwa tygodnie 
przeleżał w szpitalu, potem dwa tygod­
nie w sanatorjum, a tymczasem, nikt 
z jego szajki palcem nie poruszył.

Nietylko nie słychać było o porywa­
niu i morderstwach, aie nawet Fstów 
z pogróżkami nie było! Niech pan nie 
próbuje mnie nastraszyć! —  Pochyliłem 
się do niego i dodałem, drwiąco: — i 
Pan nazywał siebie najlepszym detek- 1 
tywem, a oto szajka cudzoziemców za­
gnieździła się w naszem państwie, jak 
we własnym domu, popełnia zbrodnie, 
wynajmuje zbrodniarzy i lada dzień na­
trze panu uszu!

Gregory żuł wygasłe cygaro, prze- 
sunął w kącik ust i odpowiedział z god 
nością:

—  Mamy różne poglądy. Pan pa­
trzy na sprawę zbyt prosto. Gdyby 
dać panu swobodę, powystrzelałby pan 
wszystkich. A tymczasem niema do ko- : 
go strzelać! -Nie można tego robić. Pan 
uratował córkę generała od śmierci pe­
wnej i ciężkiej. Ale generał usiłuje u ra -, 
tować miłjony łudzi od śmierci znacznie 1 
gorszej. Najmniejszy błąd ze strony rzą

du, czynników oficjalnych, lub nieofic­
jalnych, pociągnąć może zr_ sobą woj­
nę. A wojna...

Rozłożył ręce bezradnie..
—Nie rozumiem, -— zaprzeczyłem, 

—  jeżeli generał wie wszystko, to nie 
powinien się ceremonjować? Można 
ich sprzątnąć tak, że nikt nie będzie 
mógł mieć pretensyj. I czy oni umrą 
oficjalnie, czy nieoficjalnie, skoro orga­
nizacja zostanie bez głowy, straci swą 
siłę. Na siłę można odpowiadać tylko 
silą, na śmierć —  śmiercią! Czyż nie 
nie można zainscenizować jakiegoś wy 
padku?

—  Ich wszystkich zabić? Pan osza­
lał! —  Gregorj wyjął cygaro i końcem 
jego podrarł się w brodę. —  Więc i 
Zorkę także?

Nie mrugnąłem nawet.
—  Zorka uratowała mi życie. Przy­

najmniej tak mi się wydaje. Ona nie 
jest taką złą kobietą, za jaką pan ją  u- 
waża, Gregory, a pozatem....

Gregory zdjął nogi z biurka i wypro 
stował się.

—  Właśnie dlatego nie chciałem, że­
by erenerał wciągał pana do Sprawy! 
Par nie jest w stanie zrozumieć praw­
dziwą rolę, jaką odegrywa Zorka. Pan 
kochał się w r.e j, Raysi.; a pewnie i 
dotąd się kocha. Ona wie o tern. Bę­
dzie kręciła panem, jak je j się spodo­
ba. Umyślnie uratowała pana, żeby pó­
źniej wykorzystać pana dla własnych 
celów...

(D. c. n.).

fanie tow arów  na takąż sumę z 
obiegu handlowego, —  bo wydat­
ki świata pracow niczego w na­
szych warunkach jego by-towania, 
to przecież w stu procentach wy­
datki na zaspokojenie potrzeb 
konsu-mcyjnych. I poprzednie za­
robki nie tak bardzo odpowiada­
ły wymogom chociażby najskrom­
niejszej, ale kulturalnej stopy ży­
ciowej. Kupiectwo zaw czasu dy­
skontowało nowe trudności. Zna 
ny jest okólnik centrali, związków  
kupieckich, zalecający ostrożność 
w dalszem kredytowaniu tow arów  
urzędnikom i pracownikom. P o- 
ooniżce. poborów handel detali­
czny zmuszony -był wymówić kre­
dyt tow arow y większości klijente- 
li. utrzym ującej się z zarobkowych 
płac, —  w obawie przed ryzykiem  
niewypłacalności.

OKRES CIĘŻKICH PRÓB
Należy zdać sobie sprawę, że 

ciężka sytuacja w handlu odrazu 
polepszeniu nie uTegnie, że okres 
ciężkich prób dopiero się rozpo­
czął. Program ow e działanie rzą­
du na odcinku gospodarczym  nie 
może dać wyniku natychm iast. Te  
go od nikogo żądać nie można —  
od zbyt wielu czynników zależ­
na jest bowiem popraw a konjun- 
kturalna. Rzecz najważniejsza, że 
program  rządowy zyskał ogólne 
uznanie sfer gospodarczych, a w 
tern właśnie tkwi gw arancja po­
wodzenia, realności i celow ości 
program u. Z drugiej strony, w 
atmosferze gorączkow ych poczy­
nań i napiętych do ostateczności 
nerwów możliwy jest błąd jesz­
cze nie jeden, który w ym agać bę­
dzie później naprawy.

W  tych w arunkach w spółpraca  
sfer gospodarczych, a w danym  
wypadku sfer handlowych powin­
na coraz bardziej zacieśniać się, 
i zespalać. Chodzi o styczny in -  
teres. Rząd równa ceny artykułów  
przem ysłow ych w dół. Han­
del zainteresow any jest w  tej 
zniżce, ponieważ łączy się z tern 
w zrost konsumeji, w zrost obrotów  
handlowych. Tylko w  drodze ta­
kiej współpracy  można poczynio­
ne błędy naprawiać lub zapobie­
g ać nowym.

Niestety, Większość prasy  tego 
momentu nie docenia. W oli ją ­
trzyć konsumentów przeciwko ku- 
piectwu polskiemu. Z. Harski

Po<ski ..Ost-ProgroiMir
W  „G ospodarce N arodow ej" p. 

K. Brodnicki o tak zwanym „pro­
gram ie w schodnim " dzieli się z 
czytelnikiem nastłępujcem1’ uwaga  
mi:

„Polski „Ost - P ro g ram u " skoń­
czył się na utworzeniu T-wa Itoz woj u 
Ziem Wschodnich, którego pożyteczna 
skądinąd działalność ograniczyła się 
do: a) -przesyłania książek w iloś­
ciach, k tóre nasuwaj'ą porównanie do 
,kiopli w m orzu" ; b) urządzania wy 
cieczek p. u. „Lato na ziemiach Wscho 
d n ich ", oraz c) sprowadzania do 
rdzennej Polski -kilkuset chłopaków 
białoruskich i  tyluż dorosłych pole- 
6zuków. Ponadto przeprowadza się 
naukowe badania folkloru, języka etc. 
ludności, zamieszkującej ziemie wscho 
dnie, oraz wysłuchując skarg Polaków 
z wojew południowo - wschodnich, 
którzy znajdują się w odwrocie i 
o-zekuią pomocy raczej iz nieba: niż, z 
Warszawy.

„Plany kolonizacji ziem wschod­
nich nie udały się. Osadnictwo rol­
ne, aczkolwiek zakrzepłe i  mocne (głó 
w7 mc na odcinku osadnictwa wojsko­
wego) je s t  również Jkroplą w m orzu" 
i  na podniesienie się gospodarczego 
poziomu tych ziem wpływ wywarło 
minimalny. O osadnictwie rzemieśl- 
ni-czem, które rozpoczęło się i skoń­
czyło w Lidzie, lepiej nie wspominać, 
tak  było kosztowne i  -mało efektowne. 
Nie tędy więc droga... Pozostaje je ­
dno tylko w yjście: uprzemysłowienie 
ziem wschodnich stworzenie nowego 
7 rozmój dotychczasowego przemjrsłu 
w skali je ś li nie wielkich, to w każ­
dym raz’e średnich i małych warszta­
tów przemysłowych i idących, wślad 
za niemi —  rzemieślniczych. Irulu- 
strja lizacja  -taka miała-by jeszcze —  
poza ekonomieznemi — i polityczne 
skutki, wiązałaby bowiem w m ocniej­
szą całość różnorodne pod względem 
narodowościowym obszary Rzeczypo­
spolitej i działałaby anty —  toksycz 
nie na fakty, które dzieją się na pra­
wo od lin ji Dzisna —- Okopy św. 
T ró jcy " ..

Kreślimy się p-od temi uw aga­
mi. Przed -kilku dniami w  arty­
kule „Program  w schodni" stara­
łem się rozwinąć myśl, iż dotych­
czasow e program y wschodnie 
dlategc były jałow e, że nie do­
strzegały przyczyn zaniedbania 
gospodarczego ziem wschodnich.

Zagadnienie powoli zaczyna za­
rysow yw ać się wyraźniej. Nie­
stety, obaw iać się należy, że je­
szcze długo pokutować będzie w 
umysłach wschodniego społeczeń­
stw a identyfikacja industraliza- 
cji z zamachem na „zdobycze pro- 
rolniczego kierunku". h.
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PAN D Z I Ś  P R E M J E  RA .

A rcyd zie ło  D O S T O J E W S K I E G O
Film nagrodzony(PRESTUPLENJE na Migdzynaro-ZBRODNIA i KARA

W roli Prokuratora — Harry Baur. Raskolnlkowa — P. Blanchar. Sonja — M. Ozeray. Nadprogram Kolorowy dodatek p. t.
.K orzy miecz" oraz pitknT dodatek rysunkowy i nainowize aktualia. Bil. faouor i b zpł, bezwzgl. nieważne.

i M A Z A N J E )
dowej Wystawie 
Filmowe] w We­

necji.

Wręczenie państwowe] nagrody literackiej HELIOS Najwspanialsza A trtkcja Sezone! 
Największy festiwal taneczny świata I

WESOŁA ROZWÓDKA
K ról i królow a tsó ca  FRED ASTAIR i SINGER ROGER wykonają po r a i l - s z y  
w W ilnie a s titn i przebój .CONTINENTAL*, który zeiektryz«w *ł c»ły św ist.

» Mecz baksersKl: S“ "u»
Nadprogram: A trakcje. Początek o 4 w u ied zi.lę  od^ż-cj.

r A C I A l f l  I KOLOSALNE POWODZENIE!
W M J I I w U  | Dalś najmilsza trzpiotko ekrona

f m t i m i
w przepięk­
nym filmie 
wiedeńskim

„ K A T A R Z 9 H K A "
Kumorl Pikanterjal Zabawal Wspaniały nadprogram.
TE A 1R  R Ł W JI

Lodwisarsk* 4

REWJA i
Re

Balkon 25 f r*
Program Nr. 56 p. t.

2 częściach i 14 obrazach z odziałem W
Romanse Cygańskie

ja  w 2 częściach i 14 obrazach z odziałem V Jankowskiego, Basi Rel- 
skiej, Edmunda Zayandy, K. Oatrowskiaga oraz całego zeapoła. 

ANONS. Wkrótce g o śc . wyst. nsjlepszei pieśniarki Warszawy 
' Tal»*y Puchalskiej.

Codziennie pocz. o 6 .30 i 9  w. W niedz. i święta 4 ,15 , 6 45 i 9 .15 .

W dniu 10 b.m. odbyło się w M inisterstw ie W .R. 

literackiej M inistra W E . i O.P. tego rocznej laureatce

Idej. W ręczenia dokonał p. minister 

Na zdjęciu —  moment

O.P. wręczenie nagrody 

Z ofji Nałkows- 

V R. i O. P. prof. Świętosławski. 

wręczaniai nagrody

Orkan w Duesseldorfie

Zabity przez pociąg
DZISNA. Jak notowaliśmy, w dn. 5 

bm. na torze kolejowym Parafjai.óv. —  
Królewszczyzna, znaleziono zwłoki o- 
sobnika płcł męskiej, zabitego przez po­
ciąg osobowy Nr. 861.

W toku dochodzenia ustalono iż są 
to zwłoki Andrzeja Mićki, lat 17, miesz­
kańca wsi Stare Turki, gm. parafja- 
nowskiej, który w dn. 2 bm. wyszedł z 
domn w niewiadomym kierunku.

i

Szkody wyrządzone przez wicher dmący z silą orkanu, który w ubiegły piątek nawiedził Duesseldorf.

Dzielni marynarze j

P p S R f R H t U f
WILNO

Wtorek, dnia 14 stycznia 1936 r.
6,30 Pieśń poranna. 6,33 Pobudka do 

gimnastyki. 6.34 Gimnastyka 6.50 Sło­
neczne nastroje (płyty) 7,50 Program 
dzienny 7.55 Giełda rolnicza. 8.00 Audy 
cja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 
Hejnał. 12.03 Dziennik południowy —
12.15 Audycja dla szkół. 12.30 Piyty. 
13.25 Chwilka gospodarstwa domowego 
13.30 Z rynku pracy. 13.35 Muzyka 
popularna płyty 15.15 Codzienny odci­
nek powieściowy 15.25 Życie kulturalne 
miasta i prowincji 15.30 Muzyka popu­
larna. 16.00 Skrzynka P. K. O. 16.15 
Piyty. 16.45 Cała Polska śpiewa. 17.00 
Wielkie i drobne wynalazki —  Maszyny 
do pisania —  wyg!, inż. L. Awin. —
17.15 Koncert. 17.50 Skrzynka językowa
18.00 Recital fortepianowy. 18.30 Prog­
ram na środę. 18.40 Muzyka jazzowa —
19.00 Co chcielibyśmy usłyszeć, —  aud. 
dla dzieci. 19 25 Koncert reklamowy^ 
19.33 Wyniki ciągnienia loterji pań­
stwowej. 19.35 Wileńskie wiadomości 
sportowe. 19.40 Wiadomości sportowe 
ogólne. 19.50 Pogadanka aktualna. — '
20.00 A nieboszczyk tak lubił strucle z , 
makiem —  monografja A. Polgara w 
tlm. i wyk. T. Trzcińskiego. 20.10 Kon 
cert symfoniczny. 20.50 Dziennik wie­
czorny. 22.30 Dziedziczenie chorób, od 
cżyt dla lekarzy. 22.45 Różnojęzyczność 
literatury w Z. S. S. R. wygi. Marja 
Żeromska. 23.00 Wiadomości meteoro­
logiczne. 23.05 Muzyka taneczna.

WARSZAWA
Środa, dnia 15 stycznia 1936 r.
6.30 Audycja poranna. 12.03 Dzien­

nik południowy. 12,15 Bibljoteka domo 
wa _  pogadanka. 12,30 Koncert Orkie 
stry Kamer ilnej. 13,25 Chwilka gospo­
darstwa domowego. 15.30 Muzyka salo 
nowa. 16.00 Rozmowa Majsterklepki z 
Lepigliną. 16.20 Pieśni murzyńskie. — 
16.45 Rozmowa muzyka ze słuchaczem 
radja. 17.00 „Powieść kryminalna" z 
cyklu „Dyskutujmy". 17.20 Muzyka kra 
jów północnych, 17.50 Świat się śmie­
je. 18.00 Recital organowy. —  18,30 
Skrzynka ogólna. 18,55 Pozn.^ny prze- 
pisy finansowo -  rolne. 19,35 Wiadomo j 
ści sportowe. 19,50 Rsoortaż aktualny. |
20.00 „Godzina Zagłębia Dąbrowskie- | 
go". 20.45 Dziennik wieczorny. 20.52 
Obrazki z Polski współczesnej. 20.57 
X X  Audycja z cyklu „Twórczość Fry­
deryka Chopina". 21.35 „Poezje Czesia 
wa Miłosza i Władysława Sebyły". — 
21 50 „Bezpłatna reklama" —  pogadan 
ka- dla kupców. 22.00 Nastrojowe pio­
senki. 22,30 Muzyka taneczna.

D iiś Nowa WieUa R e * Ja  A rtjs ty cz a * 
tryskająca bnaorem  w 2 częściach i I f  

c t  jz a ch  p. t.

„ Z A S T A W  SIĘ A P O S T A W  SIĘ“
U u z l.ł bier e cały zespół artystyczby craz balet prtf. L aziń ikie). Paczątek ce-ć; 

o godz. 6.30 i 9  wiecz. W niedziele i święta o godz. 4 , 6  i 9  wlecz.
C - n y  n^ejac od 25 gr.

Wielka sensacja. Dziś pa ta» 
pierwszy w W ilnie isch w j

csjąco  piękny film „ D  | & U C b l e  Ś Q l Q W  S  to "
Czarujące ■ e l s d jt .  Hamor. T e a p a  Przepych wystawy. W ratach popisowych 
wszechświatowej sław y, niedościgniony śpiewak JAN KIEPURA oraz porywa 
jącs  i uracza MARTA EG 3EH TH . Nadprogram: A trakcje d ź*lękow e. Uwaga dU 
aniknięcia tłoko D yrekcja Kina uprzejmie presi Szaaaw ną publiczność o paakto 
sine przybywanie na początki sean iów : 4, 6 , 8 i 10.15. W soboty i niedzltle

orząiek o godz. 2 -e j.

Biwlrtewt liie ..Silili UD" Mltimmi 9.

POLECAM  nauczycielkę francuskieg?. 
niemieckiego i muzyki za pokój. Zgłc 
szenia ul. Żakietowa 7 m. 19 od gods. 
2-ej do 5-ej.

zza

i m r rrm procy
fł»TTTTTVtrT^'

URZĘDOWA CEDUŁA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 

I LN1ARSKIEJ W  WILNIE.
CENY TRANZAKCYJNE:

W  złotych.
Żyto II standart 670 g/l —  12,75.
Pszenica II standart 710 g/l —  19,00.
Mąka pszenna gat. I - C  —  30,50.
Mąka pszenna gat. II -  E —  26,25.
Mąka pszenna gat. II -  G —  21 ,67^ .
Mąka żytnia do 45% —  22,25.
Mąka żytnia do 55%  —  19,75.
Mąka żytnia do 90% razowa —  16,25.
Siemię lniane b. 90% franco wagon st. 

załadowania —  32,00.
CENY ORJENTACYJNE:

Żyto i standart 700 g/l —  12,75 —
13,00.

Żyto II standart 670 g/l —  12,50 —
12,75.

Pszenica 1 standart 730 g/l —  19,75 —
20,25.

Pszenica II standart 710 g/l —  18,25
—  19,00.

Jęczmień I standan 650 g/l (kaszany) j “  “
—  13,25 —  13,75. SZUKAM posady w charakterze 

Jęczmień II standart 620 g/l (kaszany) karbowego, pisarza lub inną W tym
—  12,50 —  13,25. ■ rodzaju do majątku. Świadectwa

Inteligentny miody pracowity i  
dla go letnią praktyką rządca pi­
sarz prowiantowy poszukuje po­
sady rolnej do majątku, świa­
dectwa przedłożę, ul. Krzywe* Ko 
ło Nr. 18— 2. pigg -

SIOSTRA PIELĘGNIARKA b. stu­
dentka medycyny przyjmuje dy­
żury do chorych. Zastrzyki, bańki, 
m asaż^kateteryzacja. Miejscowość 
oboji inu.^M. Wilno, ul. Kai w aryj­
ska Nr. 12 m. 2. Kreniowa.

Owies I standart 480 g/l —  13,50 —
14.00.

Owies II standart 450 g/l —  12,50 —
13.00.

Gryka 11 standart 585 g/l —  12,75 — 
13,25.

dobre. Poczt. Prudy k/Molodeczn* 
dla ,A *.

FABfi. CWEM. TAR M_AP. KQWALS*r WARSZAW*

a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a ł

Kupno i sprzedaż

Skromna panienka posiad. pet 
ski, niemiecki, rosyjski, szycie po­
szukuje zajęcia do dzieci lub in- 
aej odpowiedniej pracy do godz 
4 po poludn. Skopówka 7— 6

W W I H U W W m W W Ś H H M M r i

T A P C Z A N Y  aaiornatycznie 
podnoszone poleca

Wacław Mołodecki
• 1. J»gl»11oó«ś» a .r -n »  kon*nrancvin>

Pod Cap Finisterre zatonął parowiec hiszpański „Yizcaya ‘. Załoga parowca niemieckiego „Castellon" uratowała za
fogę hiszpańską mimo gwałtownej burzy na morzu. "TE?!

Na morzu Śródziemnem

jg g Ł D A

Z dnia 13 stycznie 1936 roku 
D E W IZ Y

B elg ja  89,30 89,48 89,12 
Holamdja 360.40 1,12 59,68 
Londyn 26,19 6,26 6,12 
Nowy Jo rk  — nie notowany

GABINETOWA maszyna nożna 
do sprzedania niedrogo, Kuriand- 
ska 12 m . 1, Rosę.

PAPUGA w klatce mosiężnej i dnia 
agawa do sprzedania. Antoko! 50 m 
2, tel. 7-94.

AGRONOM lat 28 po wojskowo^
katolik, obeznany z uprawą wszelkie! 
płodów rolnych, p lantacją buraka -  
nasienia cukr. hodowlą indywidow­
nem żywieniem —  leczeń iea.
i.iiwonnanza, sprawami sołeckiemi, sks 
bowemi, oraz prowadzeniem wszelki :i. 
ksiąg gospodarczych. 8 lat praferyi 
szuka od zaraz lub później posad; 
samodzielnego wzgl. pod dyspozycję 
Łaskawe oferty  upraszam pod Kiwez 
marek Roman, Leszno P o ł ,  ul. W® 
ności 22.

ZDOLNA maszynistka poszukuje prz 
cy. Zna również pracę biurową. Wymi 
gania skromne. Zgłoszeni do admiu: 
strac ji dla ,,M. P .“ .

G A RN ITU R miękkich mebli (ponso- 
wy plusz), komoda, szafa i inne rze­
czy okazyjnie tanio do sprzedania. 
Lwowska 26 —  2. |

KU IĘ 5— 10— 15 krów mlecz­
nych rasowych lub nie. Stiawiń- 
ski maj. Nakryszki, poczta Zdz ę - , 
cioł.

DO SPRZEDANIA stylowa luksu­
sowa Jadalnia (palisander). Zwie-

Nowy Jo r k  kabel 5,27 ,28%  ,253/4 ' rzyniec, Fabryczna 20 m 3 b (wej-
ście z podwórza, I piętro) od 9 4-ej.

MŁODA OSOBA poszukuje pracy k **  
celaryjnej, piszę na maszynie, posia 
dam praktykę w biurach wojskowycl 
O ferty do .Słow a‘ 1 pod J .  O.

i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  •

Praco zoolionaono
i w w m w w n w ł w w w m r r t ł i  -

KUCHARKA NA WYJAZD potrzebni 
do majątku. Tylko pierwszorzędna sił* 
obaiiaj miana z wykwintną kuchnią, rc 
bieniem wędlin i konserw. Oferty skL 
oać do „Słowa" z odpisami świadectw 
i żądanemi warunkami, dla T . H.“.

Pancernik angielski „Nelson", drugi codo wielkości na świede.

Oslo 131,50 1,83 1,17 
Paryż 35.01 5.08 4,94 
Praga 21,96 2.00 1,92 
Sztokholm 135.05 5,38 4,72 
Szw ajcarja  172,50 2,84 2,16 
Tendencja niejednolita.

a k c j e

Bank Polski 98,75 
W arszawski cukier 33 

Lilpop 7,80
Starachow ice 33 33.15 33.00 

Haberbusch 36.50 32,00 
Tendencja dla akeyj przemysło

wych mocniejsza. ___
P A P IE R Y  PRO  CEL TOWE 

Buidon lana 41,50 
Konw ersyjna 64.75 64,50 
6 proc .dolarowa 80.50 80,00 80,25 
Prem jow a dolarowa 53 
Stabilizacja. 65,75 65,88 65,50

66,25 66,75 66,38
(trzy ostatnie drobne) do 71,50 set

ki.
8 proc. przemysł polski 90.50 
4 i  pół proc. ziemskie ser ja  5 

47 47,25 47,13

L o k a l e
fwwrm*

POkńJ z wygodami i niywalnoś- 
cią telefonu, do a najęci* dla 
samotnego, Antoko! 50 m. 2 .

PO TRZEBN A  N A U CZYCIELKA  dt 
dziewczynki 6 oddz. szkoły powszect 
nej. Gimnazjalna 4 m. 4.

MIESZKANIA z wszelkiemi wygo­
dami 4 pok. przy zauł. Beinar 
dyńskim 10 i 5 pok. przy nl. J .  
Jasińskiego 6.

2 P O K O JE  z osobnem wejściem i  tele 
fonem do w ynajęcia od zaraz. Gimnas 
ja ln a  4 m. 4. teL 22-48.

N a u k a
STU D EN T U SB  udziela matematyki i 
fizyki. Zarzeczna 7 —  5.

PANIE do łatwej pracy z kaucją 
3 0  zł. poszukiwane. Dobry zaro­
bek zapewniony. Oferty: Cieszyn, 
Skrz. poczt. 21.

SŁUŻĄCA młoda potrzebna, go­
towanie, pranie. Świadectwa wy­
magane. Żakietowa 17, m. 7 .

U iśti U lii ..............

R ó ż n e
giiu i i i i m m w n n » m i W H iTi -

WDOWA lat 57, chora obłdżnie, 
w ciężkich materialnych waran 
kach prosi o pomoc pieniężną nt 
leczenie. Adres: Redakcja „Sło 
wa“ pod „Chora wdowa“ .

W ydawca: Stanisław Mackiewicz Wilno, Drukarnia „Siowo“ Zamkowa 2.

BONY, N A U C Z Y C IELK I, wychowsr. 
czynie i wszelkiego rodzaju ałuśs* 
domową poleca Wojewódzkie B icr t 
Funduszu P racy  w W ilnie, uL Pc>» 
nańska 2, teł. 12 —  06, czynne w ge- 
dzinach: od 8 do 15-ej.

Redaktor w/z .  Władysław Bod ti


